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Goście francuscy I 
na Kongres Z. Z. · · 
W dniu 2S bm. przybyła do War

szawy, na zaproszenie Komisji Ce;· 
tralnej Zw. Zawodowych, delegacja l 
Centrali Francuskich Związków Za· 
wodowych CGT z sekretarzem gene
ralnym Frachon na czele • 

ROK IV. ŁODZ, NIEDZIELA 29 MAJA 1949 ROKU: Nr 1'8 (1158) 

. Jak sit dowiadujemy, we wtorek, 
dnia 31 maja przybędzie do Ward8· 
wy sekretarz generalny światowei 
Federacji Związ.kó·w Zawodowych 
L. Sałllant. 

Ernest B 
I 

• ev1n „odkrywa Ame,ryke" 
głÓSzqc .zasady, wypowiedziane przed półtora rokiem przez ministra Mołotowa 

Natomiast projekt realizacji tych zasad ma zbyt wiele braków.„ 
W czasie sobotniego posiedzenia. Rady Czte 

reeh Ministrów, mi.n. Belln :przedl.ożyl min. Wy 
B7.yńi;kiemu dokument, zawierający propozycje 

• trzech p1ństw 7.achodnich w epra.wie uregulo
wania kwestii Niemiec. 

Tre~ć tyeh -propozycji, ujętych w pięciu pun 
ktach, jest następująca: 

Propoz'Ycje 3-ch państw 
1) Zjednoczenie Niemiec ma. nastąpić zgod. 

nie z tzw. „Konstytucją'' uchwaloną w Bonn 
drogą odpowiedniego porozumienii\, kt:5:e by u
możliwiło krajom strefy wi;chodniej przystą.pie 
nie do tej konstytucji. 

2) Uznane .mają być zasady wolności osobL 
litej oraz wolności stowarzyszali., zgroroadzel1, &ło 
"\\'"~, prasy 1 radia, ja.k również wolności „w~zyst 
kfch partyj demokratycznych'' i „wolności wy. 
119rów'' orn..: niezależności wład.7. sądowych. 

3) Wprowadzony miałby być stil.tut okupa
;:yjny na. podstawie czterostronnej, który byL 
by rozciągnięty również na kra.le st.Tefy wscho 
dniej. Nll. mocy tego statut.u \lst:lłaby całkowi. 
r.ie działalność sojuszniczych gubernatorów woj 
Bkowych. 

ltzę,d federalny i r"IJ.dY poezcaególnych kTa. 
jów niemieckich uzyska1yby wseystkie upra."Wnie 
nia rądow11 • lt'YJątkiem tych, które saatrzen 
l!Qbfe sojuunicy, w aeleg6ln°'ci ,;w dziedzinie 
b"'-l'i~~ttw& l oboyri.pa:6 niNDJer.ldch". 

4) W dz!edxtnl.~ gospoda.rci:ej za.strzetenia 
Alia.nt6w do~ ma.Jt ogra.niczeni&, lub za.. 
ka.zu ]l9Wn1Ch płę1t przem)'ltłu, oru przeka.zy. 
wani& mieni&, ptttM!Dll.csonego na ods:i:kodow&-

nia.. Sojusznicy mieliby natomiast wyrl 'c się mają być „zwrócone i zadysponowane" w myśl 
wszelkich dostaw na Odszkodowania. z produkcji ustawodawstwa niemieckiego, chyba, !e ten na 
bieżącej i z zapasów, znajdujących się na Skła bytek uzyskałby a.proba.tt ze strony czterech 
dach. Koszta okupacji byłyby określone na. pod mocarstw, a następnie podlegałby prawom nte. 
stawie czterostronnej umowy. mieckim. 

Wszelkie przedsiębiorstwa. JlrZemysłowe, po. 5) Czterostronna. kontrola byłaby wykonywa 
łożone w Niemczech, w stosunku do których na przez „Wysoką Komisję'', która. podejmo. 
mocarstwa zachodnie na.były p?awa. własności wała.by norma.lnie Swe decyzje większością gło; 
l~b. kontroli po dniu s ma.ja 1945 r., jak rów- I sów, z wyjątkie:m szczególnych wyJ,ladk6w, _co do 
mez wtedy, gdy nastąpiło to na ich rachunek, których nastą.piłoby wzajetnne porozumieme. 

Odpowiedź min. Wyszyńskiego 
Odpowiadając na propozycję państw j go właśnie założenia, starając .się prze

zachodnich, min. Wyszyński powiedział ciągnąc na swe pGzycje panów Marshal-
1niędzy inn:vmi: la, Bevina i Bidault. 

„Mówiono nam, 7.e ten dokum1mt jł'st 
próbą dania narodowi niemieckiemu moż· 
ności samodzielnego rozstrzyj!ania swoich 
spraw bez opieki państw zagranicznych. 
Powstaje jednak pytałiie, dlaczego lr7.y 
delegacje uważają, że WŁAŚNIE CHWI
LA OBECNA jest na.iwłaściwsza dla WJ· 
sunięcia tych propozycji. DlacT,ej?o delel{a
cje te nie uważały tego za aktualne POŁ
TORA ROKU TEMU. 

Jak b-ylo przed półtora ro
kiem 

Już 5 grudnia 1947 r. na londyńskiej 
sesji Rady Ministrów Spraw Zagranic?.
nych delegacja radziecka wychodziła z te-

Tak więc np. Mołotow, omawiając zagad
nienie odbuclowy gospodarczej Niemiec, 
mówił: 

„Jest rzecz;ą konieczną, aby nuród niemiecki 
uz~·skal możność pracy nad odbudową swojej 
polwjou:ej gospodarki. 

Nie tylko nie powinniśmy temri przeszka· 
d::ać, ale naszym obowiązkiem jest prsyjście 

::: pomocą w dziele odbudowy i poprawy bytu 
materialnego narod11 niemieckiego". 
Następnie Mołotow mówił: 

„Tr:::eba przyrrurt!. se nie można •ab„:pi-c ć 
jedności gospodarczej Niemiec b11z csynne10 
11d~alu w tym dziele ,llamego narod1i niemie
ckiego... Nie można odkla<Li~ powołania do fy. 
cia departammtów nil!mieckich, które dałyby 

Nłrmrorn 111oi1111»ć czynnego udziału t.V pracy 
111td "gn.~potforczym podźwignięciem wszystkich 
str.ef Niemiec''. 
Oto co mówiła delegacja radziecka pół

tora roku temu w Londynie, gdy hyh\ 
mowa o warunkach, mających ułatwić 
przywrócenie jedności Niemiec. · 

Obecnie przedstawia się nam to, jako 
„OSTATNIE SLOWO" POLITYKI MO
CARSTW ZACHODNICH. 
Mówiąc o zagadnieniu szerszym jeszcze 

niż problem jedności gospodarczej Nie
miec, mianowicie o zagadnieniu zjednocze
nia całych Niemiec w ogóle, Mołotow w:v• 
raził się w tydzień później, 13 crudnia 
1947 roku, na posiedzeniu Rady Ministrów 
Spraw Zagr. w sposób następujący: 

„W rzl'czy 311mej, czyi można mó1t"ić po1rni:-
11ie o 0<lb11dowie jedności Niemiec na pwlsffl· 

wie układu poc::damshil'go bez z11pe1{)11;nrri11 
czynnego udziału w tpn dziele .~am"11111 „,.,„. 
dowi niemil'chil'mll i jego postępou:_1·m ,i{„m 
demolĆratycz11 ym 1' 
Odpowiedź na ro pyta11ie nie .irst trn•''"'· 

Nie można oclb11d01t'łJĆ jedności l\'iPmit>c: nrr 
pod$tawie demolm1tycznej i pokojo11•Pj. l•r:: 
czynne/!<> udziału w tym d:dl'le demokrutyr:
nych sil narodu niemieckiPrw". 

Lepiej późno, niż nigdy ... 

W<ześniej i wi~<ei, niż obiecali 
Jest więc rzeczą zupełnie oczywistą -

ciągnął m.inister Wyszyński - że w spra
wie tej nie tylko spóźniono się o półtor" 
roku w stosunku do tego, co proponowała 
w owym czasie deleirnda radziecka i że 
w konsek,wencji nie chodzi tu bynajmniej 
o jakieś odkrycie albo novum. lecz, że 
obecnie mamy do czynienia ze SPÓŻNIO
NYM PRZYZNANIEM SIE DO POPEL~ 

Zobowiązania przedkongresowe zostały jui w Wl
.elu NIONEGO BŁĘDU I z CHĘCIĄ JEGO 

NAPRAWY. 
- No cóż, - lepiej, jak to się mówi, wypadkach wykonane i przekroczone późno niż nigdy". 
Na zakończenie min. Wyszyński poddał 

propozycje państw zachodnich pobieżnej 
krytyce, zastrzegając, że wypowie się 
o nich dokładnie po uważnym przestudio
waniu dokumentu. 

W miarę zbliżania si.~ terminu rozpoczęcia 
obrad Kongresu Zwią7Jków Zawodowych, co
raz liczniej napłyWają meldunki o wykona.niu 
robowi;v.ań, podjętych na cześć Kongresu. 
Poważne osiągnięcia uzyskali hutnicy „Sta

lowej Woli". Odlewnia wykonała ponad plan 
330 odlewów dla przemysłu ceramicznego, 
dział obróbki termicznej wykonał plan mie
llięczny do dnia 20 maja, a kuźnia i spręży
nownia do 25 maja rb. 

Hutnicy huty „Floria.n." . :m:eallzowall już 
wszystkie !IWO<je 7..obowiązania. M. in. stalo
wnia przekroczyła w drugiej dekadzie mie
siąca plan o 10 proc., a koksownia i wielkie 
piece o 5 proc. 
Młodzież mo~ s:!.~ ~zczycić róWlllież po

ważnymi osiągnięciami. Bryg-a.dy młodzieżowe 
huty „Kunegunda" przekt"oczyly plan miesięcz 
ny o 5 proc. 

Z hnty „Sosnowiec" nadeszły meldunki o 
l)rr.ekroczentu planów miesięcznych przez po
srozegó1ne działy o 2 proc., do 12 proc. 

~obotnlcy W&l'l.llelnl s-oH w linOWll'ooławlu ju~ 
1'I' dniu 22 maja uzyskali 102 proc. planu pro
dukcji. Ogólna suma wykonanych zobowiązań 
inwestycyjnych przyn10!!ła skarbowi państwa 
1.200 tys. 1.ł oszczędności.. 
Poważne zobowiązania -podjęli wlóknlau.e 

hlel~cy. Ogólna suma zobowiązań produkcyj
nych, socjalnych i w dziedzinie higieny oraz 
bezpieczeństwa pracy wynosi ponad 340 miln. 
zł. no dnia 25 maja wartość prac wykonanych 
w ramach zobowiązań kcmgresowych wynio-
$;!a 210 miln. zł. · 
Załoga PZPB równi~ melduje o powa:!

nych osiągnięciach. Wykonała już ponad 7.000 
k~ przędzy, !l tys. m tkanin bawełnianych i 2 
fys. m tkanin jutowych ponad plan. Ponadto 
zorganizowano 16 ze.społów ~półzawodnictw, 
15 brygad mlodzieżorwyc'h i podniesiono ja
ko~ć produkcji o 2 pro<:. 

Podobne meldunki nadeszły z fabryk 
PZPW Nr 5 w Łodzi l PZP Pasmanteryjnego 
w Łodzi. 

Liczne meldunki o "\\ryKonaniu zobowiązań 
n;.>d!2szł~r z Pomorzii.. Należy tu wymienić pra 
,„Ą,„ników tartaków PaństwoWYch w NoWYm 
Mic.;de. którzy do dnia 24 maJa wYlkonaii cał-

kowicie miesięczny plan produkcji, Pe - Pe • 
Ge w Grudziądzu wykonała w ramach zobo
wiązań kongresowych oo dnia 22 maja 200 tys. 
kg wyrobów gumowych i podjęła dodatkowe 
zobowiązanie, na poczet którego wykonała do 
27 maja 55 tys. kg wyTobów. · 

Należy ~eszcie wymienić robotników wa.r· 
sztatów PKP w Bydgaszczy, którzy przepro
wadzili średnią naprawę wagonu osobowego. 
120 zestawów kołowych, wyremontowali 20 
wagonów - cystern oraz obrobili maszynowo 
100 m sześc. drzewa. „Wydaje mi sie, że braki tego doku-

mentu, o których będę mógł wypowie-ZWyC i ęSIW O Wolnych Chin - dzieć się później, kiedy go przestudiuję. 

ce n n ą zdobyczą I u d z koś~ i . [~~;~;;1S~~ ... ~::;:~.,=~~::!iE 
Pr!~e~~~!~~i~zas~ee~g~o!~esuK~e-cj s~!~ ki~~wa~~ pr~!e!~-~~~Tun~a~ pr:~~ DeleRaCi ~olscy d.o ONZ 
choSłowackiej Partii Komunistycznej, deleg~t pią. do demokratycznej odbudowy kraju. Doda~ Wr3C3Ją do kraJU 
chiński Tsin Chun Siu, oświadczy) onegdaj, że on, że uczyć się oni będą. na doświadczeniu cze Jak donoszą z Lake Success, w związku 
zwycifstwo elementów ludowych w Chinach chosłowackiej Partii Komunistycznej, która po z wkończeniem prac ONZ w sobotę wy~ 
zmieni układ si~ na CJJ.łym. świecie. „Zwycięsk~ może i~ w Zbudowaniu demokratycznych Chin, jechali do kraju na pokladzie ,.Queen 
rewolucja. w Ch1I1Ach będzie - jak to juz wypehuając w ten sposób !Wój obowiązek człon Elisabeth" delegaci polscy do ONZ - dr 
stwierdził towa.rzysz Ma.o.Tse.Tung - po re. ka wielkiej rod.ziny partii komunistycznych Juliusz Suchy j po.<;eł R. :P. w Meks ku _ 
wolucji Pdd?~ernik~wej i pokonaniu fal!zy. i światowego proletariatu. Jan Drohojo\vski. y 
zmu w drugiej ~jme światowej, trzecim Wl!pn · 
nia.łym osiągnięciem ludzkodcl'' - pomed.Ziat 
Tsin.Chun.Siu. 

Delegat chili.ski podkreślił, łe zwycięstwo 
chińskiej rewolucji jest zwYcięstwero rewoltt. 
cyjnej ideologii Marksa, Engelsa, Lenina i Sta 
lina - zwycięstwem internacjonalizmu. Mao
Tse_ Tung uczył stale lud chili.ski proletariackie 
go internacjonalizmu. Z tego też powod11 cen
tralny komitet chińskiej Partii Komunistycz
ne.i potępił ub. r. bnrżu:izyjny nacjon:1lizm kit 
ki titowskie.1 w rezolucji, zg~rlzają.ce.i ~i' z rP
zolucjami innych partii komuni~tyczn:vch w tej 
spra.wie. 

Deleg:i.t chiński. nrz:v.ięty nl\l~~kami i okr:i:v 
kami: „Niech żyją Wolne Chiny'', oświadczył, 
że wspaniale osią.gnięcia czechosłow:1ckiej Par. 
tii KomunistycZnej były zachętą. ·dla kolnuni. 
stów chińskich i przyczyniły się do sukcesów 
rewolucji w Chinach. 

TSin-Chun.Siu stwierdził, następnie, że po 
pokonaniu Kuomintangu chiliscy komuniści, 
opieraj!lc si,111 o rewol~ey"jnlł teorię marksistow-

ZBUDUJEMY 

Tegoroczny Plan Inwestycy.l 
ny przewiduje na cele b'-!do· 
wnictwa mieszkaniowego 63 
miliardy złotych. Jest to na i
większy ~an budowlany jnki 
k:edykolwiek Polska posiacL1-
l;i. W ramach tego planu zh'l
dnwanych 1,ostanie !'i2 ty,i;ice 
l10WYch izb, z czego 36 ty»iecy 
izb dla robotników. 

Ponieważ nawet tak wielKi 
plan budowlany nie jest w .~la 

·n.:e zaspokoić wszystk!ch po
trzeb, dąży się już teraz do 
nrzekroczenia go przez 1.a~too;o 
wanie planowego systemu o
s zrz~zanii1, zwłaMcr.::i w ondo 
"""'i"t-wie uspołecznionym. • 
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Pra~ownicy jednego zakładu pracy 

· · ednym Zwi . zk Zawo o m 
Ostateczna forma organizacyjna ruchu zawodowego 

zostanie ustalona na Kongresie w Warszawie 
• Ostatnie dni przed terminem otwarcia II Kongresu Związków Zawodowych ce· członków w duchu socjalistycznego sto-
chuj': vnrnst z3intcrescw;ania problemami ruchu zawodowego, a między innymi za- sunku do pracy. 
gadmen!an:i stn:.ktury związkowej, która ostatecznie zostanie uchwalona w War- Już w 1944 roku, gdy przystąpiono w 
szawie. . Lublinie do budowy odrodzonego ruchu 

W ustroju demokracji ludowej, w cza- wet bowiem w okresie przedwojennym zawodowego, zwrócono uw~gę na nadanie 
sie kiedy przystępujemy do budowy so- przy istnieniu wyzysku kapitalistycznego, takiej struktury związkom, . któkra umoż-
ci" al izmu w naszym krai·u, zv."x·ązkx· z~wo- liwiłaby im jak najlepszą i ja najsku-

• 
0 jeden zwi~zck clziałlljący na terenie fa- t · · d · 1 1 · · Dl t t l 

dowe maią clo sp_ dnienia specJ"alnie waż- eczmeJszą z1a.a nosc. a ego us a ono 
bryki mógł łatwie1.· z1.·ednocz:vć załogę wo- f g · o · · i"azko'w zawado 

ną rolę. Są one bowiem organizaci·ą WY._ ormę or amz wama zw . -
kół walki o popraw<> bytu, o pod wyższe- "'ych "'edług as~d wytwo' rczos'c1' 

chowawczą, dążą do uaktywnienia naj- " "' "' z " . · 
szerszych rzesz robotniczvch i uczą klasę nie P~~c it.d. Trafność tej decyzji, powziętej jeszcze 
pracujących rzadzić u siebie i dla si'i"bie. Dz1s. kiedy władza spoczywa w rę- w Lublinie, potwierdzona została boga
Dlatego też zaf(adnienie ustalenia form kach przedstawicieli mas pracujących tym pięcioletnim prawie doświadczeniem 
organiza~yjnych zwią?kńw iest olbrzymiej : w:':'Żs7;ość wsp?m;iianej formy .o~·~aniza- powojennym i należy przypuszczać, że 
wagi i mewatnłi.wj" znajdzie on-0 swój wy c:v1ne.J występu1e Jeszcze wyrazmeJ 1 urno- Konizres Związków Zawodowych, który 
raz w uchwałach Kong~esu. J żliwia sprawniejsze i bardziej spręiyste między innymi zajmie się zagadnieniami 

. · . wykonanie zadań związków zawodowych, organizacyjnymi i przyjęciem Statutu 
Zasadni.czo z.nai:e s~ dw.a rorlzaJe bu?o-, do których należy nieustanne, stopniowe ZrzeszPń Pracownicz:vch Związków Za-Wo

wy organiz~cy]ne.J zwi~zk~'~· ,Jedna z nich 1 podwyższanie stopy życiowej klasy ro- dowych utrwali w nim zasadę budowania 
n~ podstawie n_rzynlł~eznosci do P.0 suze-

1 
botniczej. organizowanie i kierowanie związków branżowych według wytwórczo

golny.ch 7:"wcdow pe.et!'~ ~a tym, ze pra- współzawodnictwem pra~y, opracowywa- ści, jako jed!l'Ilie słusznych w strukturze 
cmvmcy Jedne~o nrv~ds1Pb1orstwa ~zy ~a- 1 nie i kontrolowanie urnow zbiorowych, a I organizacyjnej ruchu związkowego. 
kładu pracv n~leżą do ró7.n:vc" zwrnzkow I przede wsz:vstkim wychowywanie swych I (b) 
zależnie od swego zawodu. Tak wiPc w I 
fabryce włókienniczej robotnicy tkalni I tym razem 01•8 zauri·e·dlil. 
czy przędzalni bvliby członkami zwiazku H t 

włókniarzy, robotnicy farbiarni - z\viąz-

ku pracowników chemicznych. nracowni- Kolei· arze na czes· c· 10-ngresu cy biurowi i kierowcy samochodowi -
związku pracowników biurowych i han
dlowych lub związku transpo.rtowców. 

Druga zasada przyjmuje wytwórczość 
branżową jako punkt wyjścia i w trn spo
sóh . ws7v:;c~' nracownirv jednej fabryki 
należn clo )t>dne"'o związku zawodowego 
nicznleżnie od rodimju wykonywanej pra
cy. W tym wypadku inżynier zatrudnio
ny w kopalni nie będzie należał do związ 
ku inżynierów lecz do zwiazku górników, 
a urzędnik w fabryce metalowej będzie 
członkiem związku metalowców. 

Mimo, że w zaczatkach ruchu zawodo
wego organiz.a.cja pracownicza obejmowa
ła ludzi jPdneqo tylko zawodu, forma ta 
ok:>z"1fo się ni•„vvslarcza·iącą i wśród 
clzinlacz:v zwh1zkow:vch coraz bardziej 
ugnmtovrnło się przekonanie, że zwiazki 
zawr.<lowe muszą być oparte na zasadzie 
W~'twórczości. 

Pr;r.ewaga te~o rcdzaju budowy organi
zac~-.jnej zwi~zków jest niewątpliwa. Na-

Zwiększają wydainość pracy i oszczędności 
Kolejarze łódzcy zaws:re byli pierwsi. 

gdy nło o akcji! sp-Olet'• ne, czy państwo. 
we. Nie zawiedli też obttttle, w okresie 
ItlaSOwych zobOwięzań świata pratv dfa 
uczczenia Kongresu Z111i1.uków Zawo:fo 
wych. 

Zobowiąw.nia przC'dkong-resowe po
ci ii;>li również pracownicv i innych dzia
rÓ\Y łódzkiego węzła PKP. Stacja Zgierz 
oczyszczona będzie ze złomu i makula
tury, sekcja kobiet w Skalmierzycach 
ofiarowała pomoc w ro~budowie war
sztatów drOgowych i przy dekoracji 

Pra{:O\.'\'llicy służby drogowej węzła świetlicy, pracownicy parowo-zowni we 
łódz•kie,go z.adeklarmvali 1.156 gocJzin Włocławku wykonają. rewizję okres.owa 
pracy ponad plan na wykonanie robót wagonu towarowego. kolejarze stacji 
drogowych, konserwację bndvnków Sompolno postanowili padwyższyć wy
<>.raz na dekorację Obvdwu dworców ko- dajnOść pracy, celem przvspies·zenia pl.a 
lejowych - Fabrycznego i Kaliskie~o. nu 3-lctniego, pnekr-0czyć o 5 pro~ pia 
Praco~niicy biura octdzialu dro1wwe- nowane oszczędnOścł oraz przystąpić 

g-o i n1rhowo-ha.ndlo·wego zohowią.za.li masowo d1> współzawodnictwa uracv. 
si<;> :cwiększ •ć wydainść ttraey l zł~żvc Zooowią.zania te st{ln·0<wią. niewielką 
S.808 •złotych na bibliotekę koła ZZK. czę.ść uchwal. riodiętych -przez koleja
Drużynv kondukt<lr;okie .na biblif>tekę r7.V na ulicz.nnh mac;ówkach prrzedkon
ZZK ofiaru .i~ fi .OOO zł., a. -pracownicy gr·e~WYch. ·Uchwn.ły t-e świadc1:1), o 
v,ra:rsztatów ek·ktrotechinicznych na Rt. wła..~clwym -p·o.i<;ciu zadań -prze:r. rzeszę 

KONCERT FILHARMONil ŁODZKIEJ 'Vidze.w uchwa1ili przeznaczyć 5H no- kole.iarzv i są. wyraz.i:>m uświa<lomienin. 

Il . K z dzin pracv na wyk~nanie instalacji I in-I pol itvc7'.neg>0 <;połecznego praco"·ni-
<. a t~czczema i>ngresu w. Zaw. nych robót. ków ·PI{P.' (t) 

n 
ZROZPACZONA MATKA. Pros1.ę udać się do 

lekarza. po pora.tlę. Może Pani skorzystać .r; ta.
nirj poradni PCK ul. Piotrkowska. 102. Nie ma. 
jednak powodu do rozpaczy, gdyż przy odrobi. 
nie staranności z Pani strony może Pani szyb· 
ko odzyskać zdrowie. Należy tylko nie zwlek~, 
lecz jak naj~7.ybciej rozpoCZ!)Ć leczenie. 

* '* * 
MICHAŁ SAN: Pros111 zglo~ić si~ do rejono '\ 

v.-rgo lcka1'Za. Ubnpieczalui i zażą,dać skierowa 
nia. Pana. na. komisję lekarską,. Skierowl).nie ta.
kie powiniPn le.karz znłntwić w przecią.gu 3 dni. 
Komisja dopiero orzeknie, ezy powinien Pa.n 
;j<.'chnć na wczasy zdrowotne czy też nie. Gdy. 
by formalnośd te trwały dłużej nit tydzie11. 
proszę napisać do nas podając nam 'oliż!ze ucz~ 
góły. 

* "' * 
MALWINA: Do Wyż~7.C'j Szkoły Filmowej 

przyjmn.ią. tylko z dużą. maturę.. Próc11 tego ne
lrży także wykazać się pewnym talen~m ak. 
1or~kim, unrnzylrnlnieniem i dobrą. pamiędą,. Je 
Ż<'li posiada Pani te wszystkie zalety proszę 
zgłosić ~ię po dn lszc i n formacje bezpośrednio 
do kancelarii Szkoly ul. Targowa 61. 

* '* * 
STROSKANA :WNA: Droga Panil Musi P& 

ni walczyć o szczęście swego domu i użyć wszy 
stkich śr6dków, by s]<;łonić męża swego do le
czenia. Przy ul. Próchnik:t 11 jest Przychodnia. 
Przeciwalkoholowa, c7.ynn:t w poniedziałki, 
wtorki. czwartki i -pią-tki od godz. l 8.ej do 21. 
!foże Pani wpłynie na męża, aby rozpoczą.f sy 
stC'ma t .vrzną, kurarję w wyżej wspomnianej 
Prz~-r'-'dni, eo jedvnie tylko rn<>Że zapewnić za. 
równo Pani jak i d?:i<'ciom spokojną. przpzłość. 

* '* * X· Y.: Sprawy rozwodowe złlatwiF1 się w Są. 
dzie Okręgowym. Nowa ustawa. malżeńska dopu 
szcza rozwód w wypadku stałego rozkładu poży 

cie. malż<>ńskirgo. w sytuarji '<'horoby społ('cz. 
nrj. zarnY.liwcj .i~n<>go z mnł7.onków, oraz w 
wypndkn poprłnienia przez jedną. ze stron zdra. 
dy narodu (np. podpi~anie volhlist~'). W m·ze 
rzrniu rozwodu Rąd kieruje się jednak zawne 
interesami dziPd, zgadznją.r się na rozł~czcnie 

małżeństwa tylko w wypadkach naprawdę ko. 
niecznych. 

* '* * 
MATKA Nr 1: W Pani wypadkn nie me. mo 

wy o tym, by Opieka Społeczaa podjęła się cał
kowitego wychowania dziecka. Pani. Jest Pani 
młoda. i zdrowa, posiada. Pani mieszkanie i pra. 
cę nie widzim:v więc powodu, dla którego chria. 
laby Pani pozbyć się rodzonego dzierka. Wycho 
wanie i opieka nad dzieemi jest pr7.erież naj. 
ważni<>j~zym obowi~zki<'m ob:nrntcl•kim rodzi
ców i nikomu nie wolno od obowilp:ku tego się ' 
uchylać. 

* ..... * 
KAR.-MAR.: Postąpiła. Pani nierozsądnie, 

ni<>mnipj nie należy teraz rozpacznć po C'ZR~ie. 

Pra.zę nndrohi<' ~trl!MTI:V miP.~i11r. nauki i r;wr6. 
cić się do Sikoły z J:lTOśhą, o dopuszc.zenie do 
egzaminów rocznych. 

"' '* * 
KOLE~ANKI Z ŁODZI~ Szlrnfa Pielęgniar 

W niedziele. 29 b. m„ o godz. 1'.A,15 odbe
d<ie się w Filharmonii Miejskie.i w Łodzi (N'l I 
ru~owicza 20) uroczysty koncert muzyki pal- •

1 skiei z okazji Kongresu Zwiazków Zawodo· 
wych. W koncercie Wl"Zmą ud7i'l.ł: Wł. OR-
1\fif)KI - dyry~ent. Z. HO!JOR - skrzypce 
i orki 0 stra symfoniczna Filharmonii. W pro
gramie utw:>ry Moniuszki. Wieniawskiei!:()-1 
B€'ZP1atne bilety d~a pracowników miejskich 
ro7.prowadza Zw. Zaw. Prac. Samorządu Te- , 
rytorialnego, Oddział I.. · .j 

Dobra gospodyni powinna iuż 

MARGA N mark; »Y!T A« ~ uUNIOA" 

ska PCK miclid się przy ul. Szterlinga 1-3. 

KAROL M-SKI: *Ojc:c :a ohowi11z"k opie 
kowania się synem do jPgo pełnoletności. .Tc. I 
'l'am będą Panie mogły otrzymać żądane infor. 

wiedzieć, że macje. 

. . I żdi więr slrnńcz~-1 Pan ]8 lnt nip nrn prawne-

693-k . 

doskonałe zastępure MA s L o i:ro sposobu zmuszenia ojce. Pan:t do mhielania. 
• ' , ,. mu pomocv materialn<.'j. Radzimv Panu wla. 
lqdajcie we wszystk~ch sklepach spożywczych!~ twić tę sp;:awę poluho~·nie poprzez szczerą, roz

mOW(' z O]Cem. 

Na sali sqdowej 
rzone. a. twi:M'Z ;r,.mienio•na, ho ro-zumie,I - To prawda. że on je.st ojcem moje
że jeszcze moment. a :wstanie d-0konan~ f!O d1zie·cka. ale ja r(]lf::m skal'!~ę. bo nie 
przestimstwQ - sta11ie się rzecz :;trai-.z- chcę. żeb:v pirzy.,,ięg-ał fał>:znYii:>.„ B-0 ja 
na. ho oskarżo-nv. aż,ehy rato•wać swoją go kocham. panie i::ędzio! . 
opinię przed ż-0na. i ot<wzeniem, nie StanQła przed sęrlzio. i sp-o~ls,d.a mu 

Sędzia. sh.nzy człowiek. mużony ca-j sędziowskiego i wyglądało t-0 tak, że 
łoclzienna pracą.. jc3t zado".YOlony, że nie chce wierż~·ć swoim uszom, iż 
spra11·a ktc'1ra za chwile ma roz~ądzić oskarŻQn_Y mógł się zgnd7.ić na prz\·-się-
b('clzie już o-;tatnią. gę. 

cofnie się przcrt krz,·woprz\•sięstwem. prosto w ocz\·. A i on Die mo•że orlc-r-
Osk?.rżon\· zarz,·na_ po,wfarzać za sę- w?.ć od niej oc7.u. a im dlużei i:.po;z:ląda 

dzia. prz:vsięg-Q. ale wtf'cly- stała się rzecz w .ie.i twarz, trm bardzie.i łagodnieją 
nie.spod>;iewam1. jego r:vsy. 

'Przrdmi-0.tem procesu jest s•karga o A tymcrn;;;em sęd".ia rlaje z:.nak i o·ska.r Dziew-cz\·na doskoczyła dQ stołu. - Jestem sędzią.. Od lat mec ha nirnnie 
a.liment\7 • żorn~', nie spie sząc się. podchodzi do Twarz miała hi.ałą. i11k płótno i ro?:· <;adzę win:v h1clzi, a rif)gle przechodzą,c 

is•krz·one oc.zy. Rozrp.ar7. rloclała ie.i od- orbo•k pi·zest<;>ust1v, czQ>sfo 7,.acząlem wę,t 
wagi, bo ja:kiś wewnętrrn:v głos wo-lał pić w do<bmć i szlachPtność ludzi. A 
w niei bez przerwy: „on nie mo7.e z.o- iednak ta prO<"ta dzic>ffrzyna nauczyła 
stać krz~rwoprzysi('7.rą!" mnie wiele... Bo p-0wró('iła mi znowu 

Na stole leżv protokół pierwszej rm- stołu. 
riraw\' sad'.Jwe.i. z którego wynika, że Dziewczyna raz .ies.z.rzc ro•bi g•est, jak 
oi:;karżonym ie-st zam-0ż,nv żonaty ozł-o- gdyby chciała prze~7kodzić temu, ro 
wiek. a osika.rża.iącę. bie<lna wie.iska wy ma nastąpić i s.pogl11df! .w stronę sę· 
rohnica. dziego takim wzrokiem jak gdyby hla- - Jemu nie W'<}lno przysięgać! - za- 1viarę w czł-owieka - m\·śli sę.dz.ia i 
Oskarżon~' stwierdw. że powódką.. kie g?.ła go o ratunek. wołała głośno. cezy iPl!O naipełniaia. sie powoli łzami. 

ruja tvlko chęci zvsku, ż,e O'\.Yszern Sędzia sipo~l~da na nia. stp{)d oka. Woźnv przywołuje ją. ed-0 P·Orza.dku i. - Muszę 7naleić dla nie.i pracę i 
każe wrócić ina mir .is!'~ Ona drży 7.e . titworzyć i<>i odpQlwiedinie warunki! -
~. trachu . ale nie odchodzi ord stDłu. 7.r{)rlziło c;ię w jeg'-0 sercu nag-le posłA.no-

dziewc;i:~·na ta pracowała przez kilka 
mie"ięry na jego folwarku. on jednak 
p·rzecz,· kate.g-orvrznie jakoby łą.czylo 

go z nią.. roś wspólnego. '· 
Ponie1Yaż dziewczyna 1J1piera się p·rzy 

sw„oim p.o.przed•nim zeznaniu. sędzia p-0 
zbadaniu świadków zarządził. ażeby 
oskarżony zeznawał pod przysięgę.. 

Powórlka fost. mlo,da. nieśrni~ła dziew 
f'7.\'"11R w czarnej sukni i wiej,:kim C.Ze'P 

ku. P 1arze ze wst~·du i mnie w rę.lrn 
.!':woj~ duża hiała chustkę 
· Za to -0-!"karżonv słucha het 1,dener
wowarnia pl"'O'tokółu. który od·czytuj.e sę
dzia, & na za,p·O'wiedź. że będzie musiał 
zeznawać po(l przysiegą... powiada szyb 
ko: „Bardzo dobrze!" . 

D7iewrzy.na, która dotychcr.as ani ra-
7.U nie S•Poir;rała w nrzy swojemu pne
riwnikowi, teraz u.sfn•zaws·zy głośne 
.• Ba.rdzo doibrz.a" z:bliżvła sie do stołu 

Intuicja powiada mu. że ta rlziewczy. 
na mówi prawd<;>. że .ieśli zwróciła <:i(' 
do są.du z prrośha. o r?.tunek, to z całą 
pe-wno•ści.a. ma do tego pełne prawo_ 

Na sali pmnta.ie hałaP. 'Y~z~·!'cy p-o>d- wienie 

Zupe.Jnie te same myśli prze:w1Ja.ią. 

n.o::;za się z miejsc. Q<;okar7,-0ny per- Pcdnoc;i wzrok i spOA"l!,tdfl 7. pog-ardą 
swadu.ie jej coś. a ona p-0wtarza z up.o- na właściciela folwarku, który s-toi z 

się prz·e7. mózg dziewczyny. i orz:v .ie.i rem. Nie wolno ci p:;.z:v;;iegać! 
spogladają. r, bła.ga.niem na sędzie!o!'O. Sędzia d-Olnośnym glosem ucis•n ze
który. P·owiinie·n za wszelką. cenę pn:e- hranych a potem Z'"-rrara sic gniew.nie 
&zkodzić krzvwoprzy.,,ięst\YU: bo -Prze- d-o powódki. 
cież kr7.i'w{)pnysic.i::two .ie.st w Jej mnie Dlaczego robisz tę cała s·cenę? Jaki 
mamiu na jstr?.<;•znif' .iszym i najohydnie.i masz w tym cel? 
,;;zy1n p.r7estępstwem wobec prawa. Ona wcię.ż ma. opuszczoną. glowę. 

Ale sędzia . raz .ieszcz-e spojrzawszy na - Jemu nie wolno 'Przysięgać! - po-
podsq.d.ną., uda.ie. że nie rozumie co zna wtarza głośno 
czą. .ie.i błaga.Jne spoirz-e,nia i p·ok.az.uje - Czy chc.esz prz~grać pro~es? 
JJs.karżonemu Jak należy. złożyć P'.llce •. 3. - Nie, panie sędzio. ale nie chcę 
notem s.zuka "'. ,l~odeks1e O·dpow1erlrneJ zmusić go do przy;-;ięgi i co.fam ;,karp:ę. 
formułki p.rzyc,1ęg1. - Cz~'Ś straciła. zmr;:lv - poważnie-

Dziewczyna instynktownie posuwaj .ie sędzia - dziewczyna jednak ko1'l.czy 
sie o krok naip,rzód. Jej oczy są rozsze- już odważmie . 

o.pm7.czona 1d-0•"'lł-- jak prawd·ziw~r w1-
nowa.ica. a potem z·wraca się d-0 dziew
czyny. 

- B~dzie tak .iak sama tego zazą<l-a.
ta~! Sprra wa twoju zo.c;taje umorzona. 

rie patrzac ma os·kar.fon<'g-0 sędzia po 
wst.a.ie ze S\\'O.iego miejsca i zhliża się 
do dzieWCZ\"11V. 

Serdeczinie ·ujmuje Je.i dł01'l. w s·woją 
mówi cicho. 
- Bardzo ci dziękuję! 
A potem serdecznym szep.tem dodaje. 
- Zgłoś się do nas dziś wieczorem! 

:vro,ia urna i .ia zaopiekn.iemy się tobą: 
tak, jak na to za,„ługujesz. 

(według S. Lagerloef) 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

WICEK: - Idziemy na majówkę! 
WACEK: - A jak będ·zie deszcz? 
WICEK: - A jak desiz:c:z - to do ki-

na! Wszystkie miejsca przed -połud
niem są. ipo 25 złotych! 

WACEK: - Ależ tłumy walą, za. mia
sto! Istna wędrówka .nar-0dów! 

WICEK: - No i słus·znie! Pocóż sie
dzieć w dus.vnych murach? Trzeba nie
dzielę w:vkorzysia.ć !. .. 

WACEK: - Szkodą,, że nie przyłę.ozy
liśmy .,;ię do jruk.iejś grupy, bo ni~ ma
my się gdzie p.odiziać ... 

WICEK: - Tam widzę wolne drzewo, 
to sobie pod in.im siąidzi.0Illy .. _ 

WACEK: - Jut tri IJcitoś oboruje..„ 
Ach, to pan Solbek I 

WICEK: - I prun 111a wczasach? 
SOBEK: - Naturalnie! Czem'llŻ mtął

bym gn'UŚilieć w domu? 

Żywności w bród Rozpoczynamy niedzielne wczasy 

~~~~~;.~;.~~~~:~:;. W z y s cy n a· trawk~! leinia cen artykułów zywnosc10wych . 
pierwszej poitrzeby na pierwsza. połowę 
czet"W'ca ~b. • 

Jaik stwierdzono, dosrtawa ŻYWiloŚCi Łodzianie masowo opuszcza1·q duszne mury miasta, jest naj·zurpebniej zad-01Waliająca. Sytu-
acja aprowizacyj;na. PQ!P'rawiła si.ę WY- b dpoc c' na łon1·e natury Atrakcy1·ne wabawy datnie. Więcej jest na>białn. więcej ma- G Y 0 zq • - • 
sła i tłuszczów zwierzęcych. 1- h B ft kłł k• • H I • 

Komisja })OStanowiła inie wpro\\·adzać w parKGC : „ a y ' pogeyerows 1m I w e enow1e 
żadnych zmian do <>Dffiviazuiącego cen
nika„ toteż od czel"Wca za artykuły żyw-
111ości<>w-e b~ziemy płacili ta\k samo 
jak dotąd. (i) 

Za wasze datki 
cała wieś otrzvma radio! 
W dnfu dzt.sfefszym na terenie LOdll 

Odbywa Sif zbiórka na SJ)Ołeczny Komi. 
łet Radiofonizacji Krain. Kwestarzy 
spotkamy zarówno na ulicach, f ak i w 
lokalach gash:On.Omicmvch, teatrach. 

Zbiórka dZtsłeJsza Jest szczeg6lnle 
oOdna poparcfa, bo cel f ef fest bardzo 
wałn.y. Pieniądze zebrane z ofiarności 
ludzklef p6Jdłl na zakup spr,.łu radio. 
fonicznego dla Jednej z nafbłednłef
szych wsi okręgu łód.zklego. 

Zradiofonizowanie wsi - to cel -płek· 
uy. Tołet l)racownł.cy Polskiego Radła 
w LOdZI postanOWili, w ramach czynu 
przedkonarasowego, bezpłatnie wyko. 
na~ wszelkie prace. :nvl;Jzane z instala
cf ę ttną.d~eń radiowych w wybranej 
wsL (k) 

Radni wyiech' li w teren 
aby poznać potrzeby ludno

ści wiejskiej 
By nawiązać prawdziwą. łączność mia

sta ze "WSią, <>bydwa <>Śr<>dki muszą się 
d-0kładnie poznać. W tym celu władze po
wiatowe postanowiły nie zasklepiać się 
w ścianach sali konferencYjnej swej sie. 
dziby w Łodzi, lecz wyjeżdżać w teren, ce 
lem dokładnego zbadania potrzeb ludno
ści wiejskiej. 

Wcz<>raj właśnie Powiatowa Rada Na
rodowa w Łodzi odbyła swe pierwsze po
siedzenie w terenie. Miejscem jego była 
najbardziej <>ddalona od naszego miasta 
wieś w powiecie łódzkim - Puczniew. 

Przybycie członków Rady wywołało 
wśród mieszkańców Puczniewa ogromne 
zainteresowanie. (kb) 

Delegaci na Kongres 
w-yiadą z 1-odzi 31 maja 

Komitet Kongresowy komunikuje, że 
delegaci na II Kongres Związków Zawo
dowych z terenu województwa łódzkiego 
pojadą do Warszawy autobusami pasażer
skimi. 

Zbiórka wszystkich delegatów w dniu 
31 maja o godz. 14·ej w sali teatru OKZZ 
(Melodram). Delegaci proszeni są o pun
ktualne przybycie. 

Niedziela dzisiejsza, choć nieoficjalnie, zapoczątkowała okres nowego ro
dzaju wczasów wypoczynkowych dla świata pracy, które już odtąd będziemy 
nazywali wczasami niedzielnymi. 

Już we wczesnych godzinach rannych 
Łódź zaczęła się wyludniać. Robotnicy 
J pracownicy umysłowi . wraz ze swymi 
rodzinami pośpiesznie opuszczali duszne 
mury miasta, aby po całotygodniowej 
pracy wypocząć należycie na świeżym po
wietrzu, w pięknych miejscowościach pod 
łódzkich oraz w rezerwał3ch zieleni na 
terenie Wielkiej Łodzi. 
Każdy się śpieszył, aby wyjazd nastąpił 

Ogien i benzyna 

jak najwc-ze§niej, zanim słońce rozpali po
wietrze. 

Zasadniczo wyjazdy niedzielne nie Sił 
odkryciem nowym. Jak daleko pamięć się
ga - łodzianie zawsze chętnie korzystali 
z każdej okazji, ażeby odświeżyć wymę
czone płuca aromatem lasów i pól. Do
tąd jednak wycieczki niedzielne miały 
charakter raczej niezorganizowany: każ
dy jechał na własną rękę do upatrzonej 

Pełne grozy chwile 
przeżywali wczoraj lokatorzy domu przy 

ulicy Jaracza. 108 
Lokat.orzy domu Nr 108 przy ulicy Ja

racza przeżywali wczoraj nad wieczorem 
chwile pełne grozy.. Na posesji tej bo
v.riem wybuchł pożar, który, gdyby nie na
tychmiastowa interwencja Straży Pożar
nej, mógł być tragiczny w skutkach. 

W podwórzu stały sz<>py, wybudowane 
w odległości kilku zaledwie metrów od 
garażów Zarządu Przemysłu Papiernicze
go, a bezpośrednio przylegające do domu 
mieszkalnego. 

W pewnej chwili stanęły one w pło
mieniach. Suche drzewo paliło się jak wió 
ry. Wnet też języki ognia zaczęły sięgać 
dachu domu. Przez otwór pr<>wadzący z 
domu mieszkalnego do szop, zaczęły się 
wciskać kłęby dymu. Lokatorzy w popło
chu opuszczali mieszkania, zabierając z 
sobą co się dało. 

Strażacy natychmiast przystąpili do 

akcji, tym bardziej, że grozę sytuacji po· 
większał fakt, iż na podwórzu oraz w ga
rażach, a więc w bezpośredniej bliskości 
szop, stało kilka bet:Zek z benzyną oraz 
samochody. Gdyby benzyna wybuchła, 
ogień objąłby również przyległą posesję. 

Posesję zabezpiecz<>no z wszystkich 
stron, aczkolwiek dostęp był utrudniony 
z powodu bardzo wysokiej temperatury, 
jaka się ' tu wytworzyła. Walcząc z <>gniem, 
strażacy musieli się nawet posługiwać 
aparatami tlenowymi. 

Na miejsce pożaru zjechało sześć od
działów Straży Pożarnej pod dowódz
twem płk. Kalinowskiego. Walka z sza. 
lejącym żywiołem trwała ponad dwie go
dziny. Uratowano garaże i dom mieszkal
ny, natomiast szopy spłonęły doszczętnie. 
Pożar spowodowano zaprószeniem ognia 

w szopie. (ks) 

często ad hoc miejscowości. 
Korzyści z tego były minimalne. Tyle, 

że człowiek poleżał sobie na trawce, po
spał trochę, lub pospacerował po okoli• 
cy. Ale prźecieł nie na tym polega za· 
sada wczasów niedzielnych. Odpoczynek 
odpoczynkiem, jednakłe kałdy z pewno
ścią wolałby posłucha~ na miejscu muzy
ki, potańczyć trochę, zobaciyć jakie§ przed 
stawienie - scenkę teatralną ,czy co§ w 
tym rodzaju, ale już na pewno wszyscy 
woleliby, ażeby wyjazdy na niedzielę od
bywały się do dalszych, piękniejszych 
miejscowości, gdzie jest nie tylko las, ale 
i woda. 

Dlatege teł pny organJzowenta wcza
s6w niedzielnych pod uwagę brane będą 
wszystkie te upodobania łodzian. Już dzi
siaj kilka zakładów pracy unądziło 
pierwsze takie wyjazdy, zapewniając 
uczestnikom maksimum przyjemności 1 
wygód. Na przyszłą niedzielę niewątpli
wie i inne zakłady pracy oraz instytucje 
uczynią to samo. O wczasach niedzielnych 
poWinny pomyśleć również dyrlfll:cje szklł, 
gdyż młodzież ma takie samo prawo do 
odpoczynku i zabawy jak dorośli. 

W dniu dzisiejszym odbywa się także 

kilka zabaw publicznych na terenie samt:'
go miasta. Najefektowniej zapowiada slą 

zabawa, urządzona w parku „Bałtyk" 
przy. ul. Rzgowskiej. Rozpoczyna się o go
dzinie 10-ej rano ł na . pewno zgromadzi 
liczne rzesze łodzian z uwagi na wielkie 
atrakcje, jakie przygotowano. 

Zabawa bedzie trwała cały dzień.. Po
nieważ wejście nic nie kosztuje, każdy 
może udać się do parku wraz z rodiiną, 
czy znajomymi bez zbytniej!o narażania 
swej kieszeni. Czas urozmaicą występy 
zespołów świetlicowych oraz orkiestry, 
które będą przygrywały przez cały czas. 
Park „Bałtyk" posiada nielada atut w ;io-

u sła n ; 8 blegan·1na w pny staci plaży i stawu, toteż amatorzy słoń-
(olit;; r.1 M' ca i kąpieli będą używali na całego. Ama-

B e dz •1 em y p1ac·1c' spr· zedawcom ~~~:'w!;! ZI~:~wymi~f~~ą-n~.7·\ie~,~~~ 
ł i ;,l ;:i:·4~~mo od 10-ej rano odbywa się 

Kasy i pakownie l~kwiduje s!ę od 1 czerw~a ochocza zabawa w parku pogeyerowskim 
• przy pl. Leonarda w górze Piotrkowskiej. 

Powszechny Dom Towa.rowy w Łod!zi leinOśc przyjmować b~ł sprzedawcy. I tutaj wystąpią chóry oraz orkiestra. 
wprowadza z dniem 1 czerwca rb. inino- Tym samym zniknę. niepotrzebne fuż • . .. 
1Vację, którą. ogół klieniteli powita nie- pakownie, gdyż natychmiast po :zapła. Tramwa1e tych samych hnu przez cały 
watpliwie z dużym zadowo.lemiem. ceniu klient otrzyma zapakowanąlczas będą utrzymywały regularną komu· 

Dotychczas jnteresanci. PDT mUJSieli przez ekspedienta paczuszk„ nikację. 
tracić wiele czasu na kupno tego czy Narlłzie w PDT przy ul_ P!obrlc.ow- Za§ o godz. 15-ej l"O'ZpOczyna się wiei· 
innego artykułu. Po wybraniu towaru skie.f 60 zo~ają. tyl•ko dwie kasy w ka zabawa ogrodowa w parku helenow· 
trzeba był«t podchodzi6 do kasy, uiśclć dzia1le wełny, ale i one z biegiem oza.siu skim, gdzie do tańca grać będą dwie or
należność, potem wrócić z podstemplo. będą. zlfikwidowane. kłestry. Każdy zmieści się na parkiecie, Fanty nadeszlyl w_anym rachnnkie!ll do JUtkownl, a pO· PDT O'trzym~ 10 .~as ~;utomatycmirc.h bo jeden jest w sali, drugi na odkrytej 

Fanty Loterii .Akademickiej na odbudowt wyż JUewał frekwenc1a w Domu Towaro- systemu ,,N.aJtion.al ' !ktOTe ~niakOIDlcie przestrzeni. Dochód z tej imprezy prze· 
szych uczelni na.desZły już do Łodzi. Odbierać wym jest Olbrzymia - nic dziwneg&; łe ~lp.roszczę. pr.a.cę p.eirisonelu. Kasy te m- znaczono na stypendia i bursy dla nieza
je można. codziennie od 14-ej do 16-ej z wyją.t- zawsze przed ka'iaml l pakowniami msta1owame będę. :na pa.rterze w diziale możnej młodzieży akademickiej. 
Idem świą.t w gmaehu urzędu Wojewódzkiego two·rzą się kolejki I w rezultacie od mo spofy"wczym, gdzie P·anuje iOO.jwięk.sizy ~łowem - dzień dzisiejszy 2:apowiacla 
przy ul. Ogrodowej 15, pokój 104. · mentu kupna ł;ło odebrania sprawunku ruch. Później kc:;y takie z.najdę. się się doskonale. Miejmy nadzieję że na-

Wydawanie fantów odbywać sit będzie do musi upłynąó dobrych kilka minut. również na 'P'ie!I"Wszym i drugim piętrze stępne niedziele bedą jeszcze- przrlemniej-
dnia 18 czerwc:;. rb. Nieodebra.ne w tym termij Cała ta przewlekła procedura zosta- we wsz,ystkich działach ciiprneda.iy, a sze i zapewnią licznym rzeszom łodzian 
nie fanty przechodz~ na. własność SpolecZnego nie Obecnle uproszczona. Od 1-go czerw trukże w filii PDT pimy ul. Pfotrkow- ~szcze więcei radości. ~szcze lepszy ~d-
l'Ullduszu Odbudowv StoUc1 I ca likwiduje sie wszvstkle kasv - na- skie.i 9P (s) pocunek: to) 
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I Szczypce zrobią porządek I łam I • 
będą 

1 Tramwaje nie będą zaśmiecone 

SP r a Wa 1 
Tr1nnwaje łr}dzkie nie :-;~ już tak •ZA· 

śmiewne, jak hyłv np, jeszcze pl'zed 
mi e'3i;;icem. J P.c«t to skutek wprow ndzei
n in .nowego po!"Obu ka'l-Owania abona-

mo, w1·11· na Kon°res1·e Zw Zawodowyl"'h!~~~~t~~~~t~~: ~v~~~~:i~;~~P,go wrdawania 
e • "' .Tak si~ dOr\via.dujPmV .. dyrekc.ia MZK 

... ,.,e St?W;c:ełe robotn1•cze1· „odz1· zd<Jła i~ż w ciągu C7.eirwra zaopatrzyć 
A l!L4 ~""' D a 1J wszvstk1rh konduktoró\v w nowe 

I - Od właściwego potraktowania klien- I szczyp;e •. z któ'.~'rh ka żele posiadają. in
ta, od zręcznej j uprzejmej obsługi w skle-1 ne ,wnęcia .. J?i}et~· kontrolne zo0taną 

Już za tlwa dni rozpoczynają slę w Warszawie obrady Kongresu Zw. Za
wodowych. Kongres tadzic h~clzie o u.~jaktualniejszych Sl\l"Rwach pracowni
czych, o bolł'czkach i nierloi;iąanh•dach, które należy usunąć, celem dalszego 
pQpra.wienia bytu świutl\ pnv.:y, Dele<:<1ci poruszą sprawy, mające pierwszo
rzędne znaczenle dla nlrl1 i dla tyf'h, których reprezentują. Oto - o · czym za
m1erzajfl mówić dwie dele~Rtki ł~(ldzi: b.,.ygadidstka Toezek i kierowniczka 
sklepu PSS 1\'lusfałowicz. 

Bry;rndzistka Ośrodkfl Konfekcyjnego I - Naturalnie, A więc spr.awy pn:eszko
nr 2 Ma_ria Toczek jest dzielną kobietą. I lenia personelu sklepowego. Handel spół
Już po pół roku pracy została taśmowit. d10ielczy, to odcinek bardzo ważny nie 
zyskując sobie duże uznanie wśród całej tylko pod względem ekot\omicznym. My 
załogi. Nic więc dziwne!."o, że to ona wła- pracowni<'e skle11owe stoimy częstokroć w 
śnie została ~ednogło§nie w. ·hnma dele- pierwszym szeregu walki z reakcyjnymi 
gathą Ol\ Kongres. plot][ mi spekulantów i kapitalistów, 

- Jakie sprawy nragnęłahv Pl\ni po- praffllących P<ldw11ż~·ć zaufanie. spo~ecz~ń-
ruszyć na Kongresie? - zapytuje-my. stwa do handl• panstwowego l społdz1el-

pie zależy jego stosunek do handlu utno-

1 

wterlv. rałkow1~1e '"'.''Cofane _ . 
łecznionego. Dlatego też powinniśmy szko- ~artz1ć rna.lezy, . ze tra n wa.fe !611zkie 
lić personel naszych sklepów, uczyć go hęrta wtect.v idealnie czy>"te. (bk) 
właściwego traktowania swych ohowiaz- I 
ków, oraz uprzejmości dla klienteu. aby Popu arvzacja prawa 
każdy wychodził ze sklepu zsdowolol\v· 

- I jeszcze sprawa urlopów. Ja iako 
kierowniczka sklepu, korzystam z 1-mie
sięcznego urlonu, zaś moje koleżanki skle
powe tylko z % tygodni. Uważam. że po
dział w nrawach do wypo~zynku mjęd-i:v 
pracewnlkami fiz~·cmymi i umysłow~·mi 
na niekorzyść fizyrzn.ych je~t niesłnsZl'\Y 
i nie demokratyczny ł o tym też pragnę 
gorąco mówić na Kongresie. 

W gmachu Są.du Osregowego w Łodzi odby 
ło się zakoflczenie dr\giego z rzędu kursu dla. 
popularyzacJi prawa. Na ~ursie tym yykladali 
sędzia S. O. J. Owi1dit1Ski, prof. dr T. Hilaro.. 
wicz oraz mgr R. Rudawy, 

ltilka dni temu prof. Hilarowicz oraz prze. 
wodnicząca Ligi Kobiet sędzia Zofia Bartnie.. 
ka wygłosilt wykłi\dV o znaczeniu i metodzie 
popularyzacji prawa na wsi. 

(w\ Ob. T0<:zek rozkłada ręce. c,_z_e,;;,;g_o_. ___ .,.......,.._,.__..,. ________________ .,.... ___ ,.... ..... _ K I N A 
- Tyle jest tego, że aż nie wiem od 

czego zacząć. Zacznę więc od początku. Od 
mieszkań. Nie jest tajemnica, że miasto 
nasze :;rauniast POllzerzac, kurczy 'iię cor~z 
bardziej. Jeżeli nawet W7nllsza się nowe 
domy to w irli miejsce v1'!ą się stare. 

.. ie. zapi!mniano ·o sierot~chl 
I one wyjadą na kolonie letnie 

- Będę mówiła o tym Konr,resl)wi i do- Dzieci w wieku szkolnym niedługo 
magała sie dla nas p1Jmocy cd naństwa, już wr.iarlą. na kolonie i obcny letnie. 
będę żądała. aby władn" 7flinteresnwały \Y aJ.cji wcza~ów dziecięC>'rh, którą 
się stanem łódzkich domów i nasi~·ch ro- o·bejmuje sie· w tym roku więk~zq. niz 
botni"7.Ych mieszkań„. rlotyrhrrns lic7hę rlziP"i nie ranom:nfa-

- PówP;e nahra S1lr<>'.'l'" iest nrnhlem no fakfo o s•c~ta~h i 11ólsfarctar.h. 
t l1ez ie~t'ń . pąJ.-\'znwh. Tlhe7-niec.,.ntnia pr7 e ,yv·a1i-~vcb w mit-iskfoh rnldacla~h 
nfo wywiawfo się niestety. nalt>żvde 7e npit:km':czych. 
swych obowhri:ków, szwanln1ie zwhs,..cza Już nl1!'r1ne oclhywR -=ię flf''legląd tyrh 
lecznictwo szpitalne i dm·afoe. ?.:ólwie rlziPci. ma.i::ioT na relu wylonienie tych. 
tempo Pn~ofowia Ratnnkowego shlło sit> które ze względu na >'tan 1rlrbr\via mu
już przysłowiowe z powodu małej Hoiici i::zq. W~'.ierhać w tym roku na kolo~ie 
karetek. ora7" złej organiz11cii pncy. DlA- lecrmicze, snhc:;ydiowane P'f'Ze<7. \Vydz1111 
cze"o Uhezpiecz~lnia posfarla na terenie Zdrol\via. K~lmJ.:i.e te ad.bywać się bę".<'J 
wielkiei Lodzi ziilecł •ie dwie lec~nire. - I w Fiuf;\r.n Or~z R<>bce. 

Inne dzieci natomiac:;.t ro•zjadą się do 
wielu mie-jswwości, krn·zy!<:ta.ią.c z akr.ii 
wczasów Towarzyc:;twa Kol-01nii i Pńł
kolonii Letni rh. .\Hoctzież stars.z.a wy
jedzie na ()łh07V har.·erc:,kie Qraz na oho 
;:v .. Słu'.ihy Pol!<rr" 

Naimłorlf'1 Sll'! 1rM w-1cbttwimków 
miejskir.11 7llkła<lów opifkui cwch WY· 
jal!ę na kOlcnłe 111:7. w po!OwiP. c:zerwca, 
starsze dzieci natnmil\st w k11ńcu clerw 
ca oraz w lipcu i sierpniu. Oisółem z 
akrii wczasów dzie·ri'Jr\'Ch !:'korz:vi::ta w 
t~·m roku nlrnło 500 sierot i półsie-rot, (hkl 

ADRIA - „W pogoni za mężi:?m" • 
BAŁTYK - „Czarn:v rarcyz". 
BAJKA - „Syn Pułku". 
GDYNTA - „Program alctualPoki 

I 1.a::tr. Nr 23". 
HEL - (dla m!odz.) „Czarodziejskie 

no". 
MUZA - „Za wami pójdą inni". 

kra!. 

Z i ar-

POLONIA - „Czarny Narcyz". 
PRZEDWIOŚNIE - „Za wami pójdą inni". 
ROBOTNIK - „Podróż w Nieznane". 
ROMA - „Renegat". 
REKORD - „Da12.ka Droga" <dla mlodz. -

godz. 16). ,.Noc Grudniowa" (godz. 18, 2ri). 
STYLOWY - ,,Skarb Tarzana", „Zielona 

Dolina". 
ŚWIT - „Rzym mia.sto otwarte". 
TATRY - „Guwernantka''. 
TĘCZA - „Konik Garbusek". 
WISŁA - ,.Zawieja" - dodatek: „Wyścig 

kolars:ki Pra~a-Warszawa". na ul. LeczniCT.ej i LnP.iewnl11k\ei, s~nTo 

~~~~~'j!~c~~tŻ:h~r~·i:h ;o~~:s::h it~~~i~:!~:=; a o rac~· a 40 powstan' no' w "I ~s k ,. eh „'~~r~~<~t~o~j Pra~;a~~~~:a~"·dodatek: 
sr1 ·? {I li ~ fP. { IVOLNOSC - „Komk Garbusek . 

- O tym wszvstkim P'"!l;.:'ll"?nbym ro- „ , , _ • • • ::ACHJ'JTA - „K1?~ka Szpiep,a''. 
wi dzie~ wnbec ~Phranych na Kon~resłe. Podn osła uroczystosc w Zarządzie Mversł<1m. Dzir.dom efo lrt li-mi ws1P;JJ do kłJ1a WZb1'0-

I „ . nfony. 
P:< y.,, spraw~· te nie :o1ą spr:lwamł pnpter- . • • • . 1 
kowyml, ale nm;zym.i, serdecznymi, r<>- ~ sali konf~rency]DeJ. Zarzl\du . M1e)· germanizmem. 

1 
______ .,.... ________ '!"P.",.... 

ł-otnkzymi holączknmi, które wien;nny,. s~nego w ł~odz1 -~była się wc~ora1 po~- Po przemówieniu wiceprezydenta mia- PA~S'"'10'\VE ZAKŁADY 
t~ zollfanl\ ni:unietc. I mosła uroczystosc 11dekorowama Sląski- sta Sobola, który występował w imieniu PRZEl'IIY u BAWEŁNIANEGO Nr 9 

,,. * * mi l{rzyżami Powstańczymi 40 wetern- Rząctu RP, aktu dekoracji dokonał ko-! w Łodzi, ul. Łą.kC>Wa 23 
. nów, którzy z bronia w ręku brali udział mendant miasta mjr. Makowski, n:prezC'n przyjmą natychmiaRt: 

Ob. Hcfona Mwdafowir1: jest kkrowni-: w Powst:lniu Górnmila~kim w r. 1921. Od- tuiący Mini.~te.rstwo Obrony Narorl.owe1. I l) 15 PRZĄPt:K na przędT;iJolę obrąel:-
1'711::' sklepu PSS Nr 127 i dl'legntka na I 7na<'zenia te zm;tąły im PTZYinane pr7CZ w imieniu u<iekorowanych r~rzyhmi kowa 
Ifongres. Jest i~d~·ną dele~atką spośród l'\1inistra Ohrony Narodcwej, Marszałka Powstańczymi przemówił dr l\far1vński, I 2) 6 P.RZ;\DEK na orldi;ii!ł PI"ZY!Oto-
rersonelu sklepowego PSS, totei słusznie Żymierskiego. w~·rażając wd·;dęczność weteranów za nr-.:y-1 wawciv 
jest dumna z tak poważnego wyróżnieni'\. · YJ'ielu sp~śród weteranów, to ~dzcy ro- znane im odznaczenia CTaz zapevrninjąc, 3) 2 PRZEWLF:KACZl' 

. - C!e~~ę si~, że będę mogła hezpośrrd- botnicy, którzy pośpieszyli z pomocą gór- :ie będą w dalszym ciagu hołdować if1com, ~) 2 JUWCIIMALARZV 
mo wz1ąc udzrnł w obracłach TI l':<mgresu. nikom i hutnikom walczącym o wyzwo- które przyświ!.'cnły' w walo-e o w:rzwolcnie : 51 1 PO~.IOCNIKA KROCHMALARZA 
Jest tyle przecież spra\\1' na nasz~·m oddn- lenie. Walka ta, a szczególnie trzecie po- ludu śląsiderr?. ' · , , · . ! Ll ~"lÓ~v~~~ikowanych starszych KSIĘ 
ku, które nalezałcby poruszyć i omówić. wstanie, l>~·la pierlt'szym ludowym powstn Uroczys~ośc zakonczono wspolnym ob1a- . . . - . 

- Ma już Pani jakieś gotowe projek- I nier.i w Polsce, jego bc>jownicy natomiast dem w ogrńdku Gcspody Lt1dowci". I ~'lło~zema O$Dbiste przyJmuie Wy-

' 
" · łks). d2:i._~n-a.1_n~·~ _ " -· 68·3--k ty? - pierwszymi partyzantami w walce z „ , _ . · __ , -·~ _ " __ 

97) 
Przyzwycni~ się do myśli, że plenię- I tak łatwo mógłby zwrócić Leszkowi je

dzy tych nie wypuści już nigdy więcej z . go depozyt. 
rąk, żądanie siostrzeńca za.skociylo gci ; - Jestf 3 za biedny na to, żeby mieć 
więc niemile. . ! ..,,/asny sa nochódl - zaczyna z mento•-

Uśmiech promienny Felicji i kieliszek„ ską powagą, a potero nagle rozjaśnia się 
napełniony pachnącym likierem przesta- i powiada szybko. 
ły być dla niego atrakcyjne - i starszy - Powiem ci S7.czerze, jak na spawie 
pan smutnieje do reszty. cizi: gotówki 'Ci nie dam, bo jest teraz w 

- Co do urlopu, to zgoda!.„ Będziesz tej chwili bardzo ze mną k~ucho, ale 
sobie mógł pojechać, powiedzmy, w po- mam za to doskona·łą myśli 
łowie września, ale co się tyczy tamtego - Doskona1lą dl·a kogo? Dla wuja czv 
depozyt-u, to się jeszcze zastanowię!.„ I dla mnie? Strzelmirski zna~ dobrze 
na co ci w ogóle tyle pieniedzy, utracj.u- swego krewniaka, więc też i z górv 
szu jeden? Przecież zarabiasz u mnie ustosunkował się bardzo sceptycznie do 
nieźle! - mruczy niezadowolony. jego kupieckich propozycji. 

- Po prostu chcialbym sobie ·kupić - Ta prooozycja je 1 dobra i dla cie-
samochód. Wszyscy młodzi ludzie z mo· bie i dla mnie! - oświadczył 1aibryikant. 
jej sfery mają samochody, dlaczegóż - w naszym garażu stor „Alfa Romeo'', 
więc miałbym być gorszy od nich? zre· którą rok temu jeździła Felicja Wóz miał 
sztą lubie sport samochod~WY i .ru~h, ja·kąś rnalą kraksę czy ja•k to się nazywa 
więc dl~zego nie mam sobie kuiJJ1ć ia- a poza tym znudził się l=elicji. KupNem 
kiegoś dobrego wozu? jej więc „Rolls Royce'a", a tamta ,,Alfa 

Starszy pa:n markotnieje do reszty. Romeo" sto-i bezużvtecmie w qara1;w. 
S7,.czerze mówiąc, choćby nawet - I. chciałby mi wu! wtrynić te1ra1z tę 

chcla~. !est teraz w ta1kiej sytuacli. że nie kuoe szlfi1elcu? 

Pł'tB .U:łtM.d'.JWlii&'MP~M "WWQiiFA-2$WWW4 llMl:•MiAE P 

- Kupa szmelcu?„. kupa szmelcu!._. 
- obruszyr się T~,·chv1icz. - Nie prze-
czę, że maszyna jest trochę uszkodzona, 
ale kiedy ~ię ją wyremontuje, będzie to 
wóz pierwszej klasy! Otóż, mój drogi, 
mam dla cieb'e konkretną propozycję. Ja 
od:lam ci wóz z tym, że pokryj?, wszyst
kie koszta n prawy, a ty zwrócisz mi 
swój skrvpt na p'ętnaście tysięcy! 

- Widzę. że wuj chc:a\łiby z.robić na 
mnie. za dobry intNesl - skrzywił się 

Lesz;ek. 
- Dobry iinteres zrobisz najwyżej ty, 

bo, ta1k czy ta·k, n:e zwróciłbym ci gotów 
ki: chyba żebyś chcia·~ wyec:izekwować 

ją ode mnie :JPez sąd a O'zec;eż ty jes 
te~ za s•lachr:itny, a7eby prore,;::iwi'.l~ s'ę 
z rodwrivm bratem tw..,;ej św:ętej pB· 
miP.<ci matki! 

Leszek wiedzia·t że sytuacja majątko
wa Tychwicza jest rzeczywiśc'e nienaj
lepsza, a że nie · lubił cfugich targów, 
rzekł krót'ko. 

- Wi~c dobrze I Wezmę tamtą „Alf.3 
Romea'ę", z tym, że wuj dopłaci mi je
src?e oięć tvsii;cv z'1·otvch! 

- Os7alai}eś ch11bą! - rnpe·rzyl się 
stary fcbrylrnrit. - ~4ajwyżej mo·gę c: do
dać p6łto ra ! 

- Dodaj mu jeszcze trzy tysiące i 
skończmy wreszcie te tarqi! Jeste'1cie 
niepoprawni! Siedzicie w towarzy3twie 
piękne i, m~ode j darnv, a zamiast bawić
ją rom10~.1ami, tamujecie się jak dwie 
przekupki! - wtraci~ą się do ich rozrpo
wy Fellicja, a obaj panowie podali sobie 
race na maik. że interes z·osłaił L1bitv . .i;; 

Prawie w tej samej chwili ktoś zatele
fonował do h'chwicza. 

Fabrykant, ocierając sobie se·rwetką 
usta, przeszedł do swego g:bi·netu, a 
młodzi zostali w jadalni sami. 

Leszek spojrzał okiem augura, spoglą 
dającego na drug:ego augura, na swoją 
piękną ciotkę i spytał ją z uśmiechem. 

- No, powiedz mi taraz szczerze 1 jąk 
s·ię bawi1„aś w Zako·pc:nern, bo nie' uwie
rzę, że prócz opalaflia się na Kalatów
kach i chodzenia na koncerty do pMku 
klimatycznego, nie .uprawia·laś innych 
-jeszcze znacznie orzyjmniejszych sza
le11~tw. 

--- Dyskrecja jest ozdobą nie tylko 
p'awdziwego dżentelmena, ale i każdej 
sza.nującej się damy! - wykrc;cHa się od 
odpowiedzi wyświechtanym frazesem, 
a_ potem przeci?.g!e spojrzała mu w 
oczy. 

- A ty? Coś porab:a·l przez ten czais 
w Łodzi? I czyś już się pocieszył po 
pięknej Teresie Starskiej? 

- Prawie że taki - odpa·rł szczerze. 
Dotkn0ła palcem jego dioni., 
- Czv zria!azłeś już kogoś, kto ci Ją 

zastąr·n7 

- Dyskrecja jest ozdobą pra"M:lzi
wego dżentelmena!„. - teraz z kolel I 
on usiłował się wy>kręcić niedomówie
niem, ale Felicja stało ,;ę nagle bardio 
ciE>kawa. 

- Opow:a·daino „1i już na mieście, 
że chodzisz w towarzystwie ładnei blon 
dynki. Czy to pr~wda? 

Prawda! 
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Pachnie las, jechać czasl. .. Zmiany od nowego roku szkolnego 
Panowie grają w karty. przy stoliku siedzi 

Gawronek, obok niego kibicuje Pętaczek. Z są 
siedniej sali dolatują dźwięki walca Straussa. 

Ponieważ Pętaczek jest bardzo muzykalny, 
Więc pogwizduje w takt orkiestry i w pewne4 
cłlarili, mając na myśli skrzypka mruczy: 

- Łobuz.„ Fałszuje„. „ 
Na to zwraca Się do niego pobladły Ga.wro_ 

nek drżącym szeptem: 
- Panie, błagam pana. Ani słowa nikomu. 

Ja mam pięcioro dzieci. 

* * * 
Pewien muzyk opowiadał '8wojemu koledze: 
- Słyszał pan, jaki zwyczaj panuje wśród 

cyg.::>.n6w?„. Gdy dziecko przychodzi na świat, 

pod~je mu się monetę i skrzypce„. Jeżeli dziec 
ko sięgnie po monetę, to znaczy, że będzie zło
dZiejem, jeżeli po skrzypce, to zna ,y, że bę
dzie muzykiem„. 

- świetny zwyczaj.„ A co to znaczy, jeżeli 
uoworodek sięgnie po monetę i po skrzypce? 

- To zna.czy, że będzie kompozytorem. 

* ' * · Niedzielne przedpołudnie. Na. ławce w parku 
- gruchaję,ca para. 

- Panno Maniu - rozlega się męski, drżą. 
try głcs. - Ja pannę Manię faktycznie, ogro. 
Jnnic lubi~, Ja bym dla PallllY Ma.ni gwiazdkę 
I nieba. 0ciągnąt ... 

- E, panie Antoś, ja tam znowu taka wyma 
galna nie jestem. Ale jeśli pa.n ma. takie dobre 
chęci, to przycltodt pa.n co rano i będziesz mi 
11an węgiel na. górę wnosił.„ 

* * 
Dwa.i zloclzieje popijają sobie w sz:vnku. 
- Te, Feluś, czemuś takł ma.rkotny? - py

ta j"den drugiego. - Możeś choey?„. 
- Nie„. 

. - Możeś niezadowolony z podziału łupu?„. 
' - I to nie. 

- Wiec, co u licha?.„ 
- Moja llfańka Qdkryła w sobie rRpt~m ta-

lent d:> mnzyki i żąda ode mnie, żebym jej 
buchna.ł fortepian„. 

* • * Spotykają się dwaj znajomi. 
- Winszuję ci, słyszałem, żeś dostał pod

~-żl·~.„ • - Dostałem, ale nic z tego nie mam. 
- Dlaczego?„. 
- Bo z wielkiej rado4Ci wyga.dlłem się 

przez sen 1 żona dowiedziała. sit o wszystkim„ 
www„au 

Cegły niszczeją 
szczury szaleią 

d administrator •.. czeka 

r gramnauc 
wydatnie u~roszczono i przystosowano do życi1.-Mniej śpieviu, w: Q
cei fęzyka polskiego i matematyki. - Walka z drugorocznośc ią, 

kontrola wyników nauczania i poprawki powakacyine 
Program nauczania, stosowany dotychczas w naszym szkolnictwie pod

stawoWym i średnim, o!J.azał się z wielu. względów niewystarczajl).cy, 
a w niektórych jego punktach - wręcz nieżyciowy. Sz.kclnictwo nasze 
odczuwało więc p'Gtrzebę reformy. Dokonał jej Opracowany już n~wy pro
jekt nauczania. który jest do pewnego stopnia rewolucyjny. 

Plain ten nie zmienia ilości przedmio- mioty w godzinach pracy świetlicowej, 
tów. obowiązują,rych dot~' chcza-, w ·07.ko a więc w godzinarh p,ozalekryjn~· ch. 
le podstawowe.i Wprowad.1.a nato·niast Zasadnicze zmiany na'lłfłpia również 
zasadnlcze zmia,ny w Jiczhie godzin w nauce języków obcych. Dzieci zano-
14-tu wykładanych przedn1i-0tó ,v. Naj- znaję się z nimi już w klasie V-ej. Naj 
większy nacisk p~ożono t11łai na na- większy nacisk kładzie się na nauke 
ukę języka ajczystegn oraz matem.atyki, języka rosyjskiego. jako najh.udziej 
którym pcświęlli Eię więcej godzin. niż zbli<'!&nego do naszego, a zatem dla dzie 
w ubi~głym roku szkolnym. ci najłatwiejszego. Pona .iło znajomość 

Tak wi(;'r licz,!Ja godz!i111 języka P•<) I- tego języka. ze względu na coraz bar
skie.go wzr-0śnie o 18 w stO$lll1ku do lib. dziej pogłfbiaj;;ce sie stosunki między 
ro,ku, natomia<:t matemat\·ki - o 7 g-o- P0Isk3 a jej wschodnim sęsiadem, bę
clzin A ponieważ nie przewidu.i'3 ~ię dzie miała coraz wieksze znaczenie c.Ua 
zwięk<:rnnia ogólnej ilości g-o•l1in Pa11ki społeczeństwa. Zmiany te ·w1wowarlza 
w szkołach. wprowad.zO.ae zmiany 1vc:t3 się równit>ż w V-ej i Vl -ej klasie gzkół. 
ce języka polskiego i matąurntvki odbiilJ. po!"iada.ią.r,nh dwóch nauczycieli.. 
sie na innvch przedmiotach jak nauka Bard7rie.i jeszcze radykalne rmiany 'na 
śpiewu, robót ręcznych ccy rysunków. I s'tl;lpią. w naucz·a.niu na l'to·pniu 1iceal
Postanowioino 'vięc uzupełnić te przed- nym. Dotychaas mieliśmv w nas1zym 

szkolnictwie 3 typy lil'eóvv: humanlsty
czne. mat emat\'c~no fiZ\·c w e i P"Z~Tod 
nicze. Ta trzykierunkowość zostaje w 
nowym planie :rupełnie znicsi lna, ustę
puj3c miejsca jednem 11. onólnemu ty• 
pOWi kształcenia. 

Oc7,ywista, zmiana ta mu~i poci ą..g ną,ć 
za wb:;i, również zmia11ę l'JT{);r.·amu n'l.
uczania Ta.k więc do klas\' XI·ei \Vpro 
wadzi !'ię nowy Pl'7, Pdm io t. propedeuty
kę nauk spole1!zno-ekonomic2nych, jako 
teoretvczne przyqctowanie do nauki o 
Polsce i świecie współczesnym. Po·nad
to klasa Xl otrzyma astronomię I geo
logię, a k I. Vll I - chemię organiczną 
i neDlogię. Jeśli chodzi o na11k0 .i<:zyków 
ohc"·ch. klasy od VIII-ei do XI-ej bed-' 
miały możność wyboru mię~.zy ł11rillą 
a drugim h~zvkiem obcym no-.voźy~nym • . 
Inne zaś p,rze.rlmiO'ty o,howi1:1 .zują, ws.zr· 
stkich uczniów w jednakowym stop-
ni u. 

Twórcy projektu za,jmują, się równi.eż 
S'Pra wą, poziomu •naucz,a.nia. ora7, osią.g 
niętymi dotychcz.a.s W,\' nikami. Nieste-

M Rłł zbiera si.aa we wtorek tv. nie -;i.i ooe ie;;wr.e zar1awa1ajace. 
~ świadczy o tym rbyt wielka lfo7ba fłzie Dem OD''' poz·,. Czka •1 deereny ci, które nic nzyskuia 11romocu z ied

JI : · · l J J ~· . " ne;e:1~:.: ~: ~~=~~~w przeciwdziała-
No•ue m"eszkan1"a pracown1"cze zaludn1"ą s1" O ieszcze W rb. nia ie!'t rYg'Or)''St.\' •~Zne pr7,estrzeganie 

Wi u 'f j ilości dni rohoczych w szkołach, która 
\V nadchocizą,cy wtorek. dnia. 31 bm. po remontów jest ospałe, wobec czego w~"no,si oihecnie 213 . z1·e""idowanie dni 

odbędzie się ple1narne posiedzenie .\!RN zaistniała lłbawa. że M'P""'I nie zdąży na wolnych od nRuki i ustalenie i:::h w tri.
w ł,odzi. czas zakończyć swych 11rac ~ tym sa- kie.i ilości, hy ta odpowiarlala. wyma:;a-

Na pOsiedzeniu tym m. in. zatwier- mym przyznane na remonty k1·edvtv nie ·niom noweg-o prą.du. 
dzony zesłanie statut DzielnicOwyclt będl). mogły by~ w pełni wykorzystane. Przeprowadzać sie będzie również sta 
Rad Narodowych i nJc już nie stanie Dlatego też l\lRN po.stanowil.a w porę 1, kontrolę ucznia przez nauczyciela. 
na prz~zkc-d2ie, abv deereny zaczęły zapohiec takiej ewe-ntmilności Na "·tor Już z końcem br. OdbęclAJ się w szko
pracować z pcźytkiem dla miasta i oby kowym posiedzeniu p{}l\V7,iote h(;'rl::). od- łach badania wyników nauczania, bPZ 

I 
wateli. T><Hdcdnie uchwałv, maj:;irn na celu do- wpływu n;i pr0mocje. Egzaminv pi

prowa<lzeniE> rfo ko1'lra teg'Oro czne.i kam semne i ustne z jęz. p0Jski11q oraz ma-
l\Iiejskie Przedsi~biorstwo Budowla- nii remontmn.i. · tematyki przejdę khisy V-tn l VH-~ 

Komitet Domowy,,z 1.11· Pabianickiej so na. ne zimy sprawozd:mie ze swe.i działa!- "' . k R d N od "' • "'"lko'ł nndstaw""wych, VIII-a i· X-ta ~zkół 
desłał do „Expressu }lst, W którym uskarża OŚ . , f , d h , k ~1..' .Hle)S ·a U 8. ar OWa pOWez.Irlle ""'' .l"u "' '°' 
się na porządki pa.nuJą.ce na tej posesji. n ci, 1;1 ormuaąc ra nyc Ja . prZt:llUie- również urhwałę w "'prawie :1"8Ci~qnłę-- stopnJa licealneqo oraz I-s7a i Ill·cia 

Od szeregu miesi~ podwórze zawalone ga a~c.1a rem('ntowa ITla t€rmi1e na8ze- efa nowei dodatkOwef pożyczki w sumie liceum ped;:i3ogicznego, 
jest gruzami, wśród których leżą połamane t go m1,asta. MPB nastawiło się obecnie 90 milionów złotych na wykończenie Przewiduje się równie~ w rb. wpro
ca.łe cegły. Pod tym rumowiskiem gnieżdżą si~ wyłącznie na akcję remontów bndvn· bloków mieszkalnych pra~wników wadzenie systemu pO'prawek powaka
roje SCczur6w, hasają.cych dokoła i niszczących ków m.iesrkalnycb, samym budownlc- miejskich na terenie Bałut. Ot;rzymanie cyjnych, Uczniowie, którzy otrzymajn 
mienie lokatorów. twem zajeły się '{)aństwowe przedsię- tej ll·Ożyczki umożliwi oddanie · jeszcze noty nied<>stateczne z jcdn'?~O lub 

Komitet zwracał się w tej sprawie kilka- biOorstwa budowlane. w tym !'Oku do użytku nowych kilku· d.wóch przedmiotów, bę!ł~ mieli moż. 
~otnie do a<lministr.~ domu, ale ten jakoś Ostatnin napływałv zażalenia, it. tem- nastu mieszkań dh świata nrf!C~' . (k) nnść zJikwid.ować i1l no wak'lr.jMh. (kł) 
nie kwapi się z usun1ęc1em gruzu i cegieł które ----------------------------------~-----------;...;~.;,;.;;....;.;.;,;;.~;.;..,;.;,;;;;;..;.;;.;.;;.; 
w ilości pełnego wagonu ta.rasują przejś~ie . . 

Auto~zy listu słusznie zwracają uwagę, że 
w okresie oszczędności takty tego rodzaju nie 
powinny mieć miejsca.. Przecież z tych cegieł 
a nawet połówek 'można mieć korzyści! Czemu 
więc nikt ich nie zabiera, czen;m dopuszcza się 
do tego, aby niszcZa.ły na. dworze! 

Tata 8 lat, synalek 10 lat 

Mamy nadzieję, że odpowiednie władze wni 
kną, w tę sprawę i zaprowadzą porządek w do_ 
mu przy ul. Pabianickiej 30. (x), 

J kosztem r o 
Kto ją widział~ 

chcieli zbogacić eks ·fabrykanci • 
się Renszowie? 

Zaginięcie 15 ·letniej dziewczynki 
W nhiegły wtorek wyszła .z domu, udając 

się do szkoły, 15-letnia Alicja Gajewska, zamie 
szkała w Rudzie Pabianickiej przy ul. Wigier_ 
Sk:iej 4-6 i do tej pory nie powróciła. 

Przerwany przed dwoma tygodniami w Sąd.zie Doraźnym proće.s Osła- głoszą, motywy wyroiku - że doszedł do 
wionvch eks-fabrykantów z Pabianic, znalazł wczilraj swój finał w · wyro- tego drogą nędzy, potu i wyzysku ro
ku. skaxujacym: J„ennarda Rensza na 10 lat wi~zienia z po2.bawieniem bO-tników, którzy na niego pracowali! 
praw na lat 5 i Józefa Rcn~za - na 8 lat więzienia z pozbawieniem Podczas wojnv _ jak oś"·iadrzył Jó-
praw na 4 Iata. Ponadto oskarżonym wymierzono grzywny po 180.0011 zł. r R · · · · · ze ensz - zarohil on 10.000.000 w rlia 

Dziewczynka miała na sobie kretonową su
kienkę bi~. łą, w czerwone kwiaty. czarne panto 
fle letnie oraz br~zowe Skarpetki. Włosy miała 
zaczesane w warkocze. 

Osoby, znające jej mie_jsce pobytu, proszo. 
ne ~ą o zawiadomienie rodziców lub najbli~ze 
go komisariatu MO. (kb) 

Na pólkach księgarskich 
Nakładem wydawnictwa „Pra~a Wojskowa" 

ukazały si ę na~t<;>pujące nowe wyrlawnictwa: 

Na przewodzie s:;i.dow~·m ustalony zo
stał następują.cy stan faktvcz.ny. Na 
skutek przr.prowar17..onei reiw1z.11 w 
P'lie!"zk::iniu p,7.0parh i innyrh zakam1r
k arh. znaJezi(l>U.fl nkr„te pr7"Z' a-s,kario
nvch 520 łtti. 1>rzędz„ baw€łnianei. 5 kro 
~.Jen. U maszyn peTJkOW"'rcb. 2 rnanvnv 
rfo s7ycia. 2 motorki i ?.fi czółengk d.o 
k:rosien. Uc:t[l]o1110 ró""nież. że O!"karżr
m 111„ tvlko niP 7g-l·O'"ni do remane1J1tu 
w~· 7,p i "'"""'<':>:F>r;ól n i on V(' h rzec7,y, al<' 
7.ataili 1500 kg- p1·z<:-rlzv. stanowiac„ 
>iadwyżkę. E. B. Kisch - Jarmark RCTIS!!rji. 

Sinclair Lewis - Krtllewsk:t krew t. I. 
G. Bieriozko - Noc dowódcv Jeżeli si(;' r>rzyjmi" ll·!·zyzn~niP >"i(' 
A. Pokryszkin - 11'1-śliwiec . o,s.karżom·rh clfł pnywła.c;;7.c ~ rnia 120 kg. 
Marian Muszkat - 'zagadnienie energii ato 1 nn('rlzy fohrvrznci - g:łO'!"Z~ mot>·"·"· 

mowej a walka o pokój. I wv1'0'1<U - łatw-0 O<liśr <lo \\'niock11 Ż<' 
Podręcznik ~zyhownictwn. opracowany przez j r'zi?.J~H •on\ wst!ólnie. Te.ze te notwfer

Instytut Szybownictwa pod redakcją Wł. Ilu-, dz~ fakt. żr. abytłwai Rens:>cv~l„. "idc-
mena. · :i. svu. mieli 7nmfa„ nrm:hcmić wia.-nr 

III zcR:-yt Informatora Po'wszechncga ~:"bryke, a wober: :ni~!fostatec7nvc'1 fun-
USA w cyfrnr11• • cJuszćw, nostano-.,1jli. to 7·"l"(l"mixm."'"' 

Wanda Wa.silewska - Kryształowa kula k" Sk ... p · t "'fi t l 
Krzysztofa Kolumba, -sztem . aruu ans wa. · v':' r.1! 1• 

Żbigniew stolarek _ Chińska ojczyzna przr~lz;racza1ac władzę. Tłl'cho:•':1J1 lr. :rc~-
wiersze. na 1 nrzedzę, b~PC!J. własnnsc!a f)śro<l-

Z hi~ torii polskiej m~·śli wojskowej - tom ~ów ?.6. i 27. PZPB w P~~!anicac~" . 
opra~owany przez ppłk. dr L. Przemski<'"'O za_ Przechorlrnc do kwe,:fn odno"·1edz1al 
l'l'iera: K. G. Stol zman - Par~vzan tka i IL Ka nośri - sari 11 7.·nał. ŻI' -0hvrl"1ai nkar71'ni 
micński - Vfoj :1a Ludowa. n'1~i„r]r: l i Si\Ói z ~ "r-" " włarl„v a wier 

Dwa ZCRzyt:v kolejne Bihli0t cki nntzyczne.i l chialali iako urzccl 11irv - jr.:~'!:! jako 
Domu Wojska Polskiego - Dwie pieśni o geue kierOwnik 01bu ośrodków~ a drn'.li - ia
rale Swierczewskim i Leć ~eśni w dal. ko ma.aaz:vnier. KwalifikacH ich czynu 

nie zmienia fakt, że pocz:;i.tko\\·o, 11kry mentarh i 7e r:r.ekomo to zostało ''""
wając od 1945 r. masz~'nY i przędzę - d11rte Nirmrom . Ale bez pomocy rnbOt 
działali .iako ludzir prvwatni i h. wspól ników JJO]slz;it:h. nie zar.chilby tvch 
wlaśririrle t~·ch fahrvk. l'?żr1a b!»wie:m miW?11ów. C:;y .Józef Rensz przyszedł z 
necz, która irnajdow.<'lłn sir1 na łf:renie. nomo:c<J J>ofs.ce LmJnwci chO-ćhy rwstltl) 
Ia.brvrcznym stanowiła własncść tych łvch milionów w diam.entach? Miał je. 
t>śrotl.kt'lw. dyn.ie na wTgłedzie swój włiisnv into-

Przv wymiat7e kaTV Sątl. nrz.yjał pnd res i w imię łeqo inter~u -nfo omiesz
uwagę, że czynv oskarżonych .stanrJwb kał również podpisać v~lkslisty. 
klf's11r,znv nn.v\ł:ld lll'Zei.awn walki kła Nie uważał również Ul wskazane pod 
scwej 'e."duiacv !OiP, U'Sfrói sO'!iaHsłv. cza~ ok1111a cii WP;;prreć jaką.kol wiek taj 
cznv, zmier7„.j~c do nol""J"'7P."?ia b11fu ną. or,rr~nizarię rhoćh? cza.<: tką. Rwoich 
całeoo naroclu. n ni~ · je1nt?słek. ~lb .1 1.\' R]<ów. 7.dohy wanvch trud em rą.k po,J-
nr?i>de W!'!Z"'.Tsłk~m " 1>thr~r.P roh.ałn;. -' kich! · 
ków. 2'<l'łB'1?.7.rwa!lvrl1 w urntl.ukcii j 1 ł ·· Syn jego - Leonard Renc:z tłumaczył 
•1 ~·i„cy!''h fund;;-m.enhr nnw r.i t'Ze·r.1cvw>s- $ię. że h;·l zmuszony udekać fl'()ld ·czas 
tnf,e;. ft. I„ P.hvrlwaj Rens?">wie. którzv olnrparii. ukrywać się. gdyż chciano 
tv7b~nnciH sfo n'ł wvzysk•• . trudzie ł g-o wzi~r od w<>'iska. niemierkieg-o. Oka
rnoi'~ tvch rchnt11lk6w. niP. nor:mr..'l-1.'1 ?ał si<;> wir·r„. !"tU'Pr-crrentowym ohywate 
..,..~rśH. o 7?1"1SllĆ"~.oienhl swrnit!h 7"!:h~'"· Iem nols.kim. 
n<>~ nadal k1Js7t~:m r<'b'l~11jków. Rv wnli- o tym ,,obywatelstwie" płosi przcd
Tnj~ 7 llrzem.ysłe:m naństwowvm i dro- w<>jenna kra1nika s11dowa nie&o inaczej. 
11~ 7ahom maszvn i nnf'tłzy, rhci:t sohfa Leonard Rensz nie chciał również wsta 
7bmlować własna fabrykP., abv nadal 
kontynut1,.,ać wyzysk czławieka pne7 pić l do polskiego W{)jska. W tym c,..1-, 
r.rłowieka ! stcsował OclTiowiednie zastrzyki, by :r cT 'l 

\V o.;;fatnim slorwie o <= kn"ro·nv Jó 7 "f być kw~lifik~cjr. .. niezdolnego" do słu7-
Tien"Z oni"Rł eta.pv ;;1Yoiei kP.rif'rY. jak hv woj-;k Owej. Ale l"', fom;.., ,. t 71oJnaM 
ri~żko 70"h' '"ril ..;\"Oi" nir"\\'S7" ,\. wrz" · i4!'1'.P rlo w.nt:i„t- n'r>ld'l ,.,-· „ 1J fł nq f:iw 
0 inna i iak ci c..żk'l Ol'lł''Ą OOS 7. r<H rin "' " i zn •· 01•·-·„„:„ „~~ od nowhm<r~;-j wcf
<:iadania !'i'wo.iei pr7,erlw<liC'nnei fahrvki skcw;;.j Leonar d Rtinsz wsiał skazany 
Nie chce jednak uowiedzieć otwarcie -1 przed woina na 1 rok więzienia. (n) 

• 
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Na skraju dżungli, na ścieżce wiodącej 
ku morzu spotkali się z pięknym jak 
Apollo Malokai, który radośnie potrząsnął 
dłoń młodej dziewczyny. 

.SGd Holeżerishi orzehl: 

Kijewski wydalony ze Zrywu 
Surowej nagany udzielono Niewadziłowi, a Wojnowskiego zdyskwalifikowano na 6 miesięcy 

Spraw·a frze<'h bokserów Zrywu. któ- taże>wania klubu pnstan<>wil wydalić oo 
rzy uch~·lili się od wzięcia udziału w z klubu. 
meczu o drużynowe misitrz,osh,-o Pol- Wojnow.<:,kiego 0._karżono 0 to. iż nie 
ski z Gwardia. gdań..,ką. znalazła c:.wój c;tawił c;ię na zawody o: GwP.rdi<;i._ urhy
Ppilog- w orzeczeniu Sądu I\oJe.żel'lskie- li! si(' rÓ\\"nież od walki w mrt"Zn z R:i.
go. torym, wyje('hał samowolniP 7. \Vrocla-

Na „la\Yif' o-skarżonnh" zna'leźli się: wia (mistrzoc;t11·a Polc:.ki\, lekre\\'R?.:;tco 
Niewad2H, Kijewski i Wojnowski. Sąd O•dnoc:.ił się do trening-ów. na któn: 
urzesłurhal ich, wziął pod uwagę tłu- przychodził w stanie nietrzeźwym, pro. 
mac.zenia. a zważywc;z:v dot~-rhczasowe wad.ził niesp()rtowy tryb życia i mimo 
ich zachowanie się w klubie \\'yual "\•ktada.11~·,·h ·Cibie-I nir. nie wvkazał no
wrrok. prawy. P<rn i ew aż stwierdl<>no, że Woj-

Uo;talon<J, iz 7łym duchem sekcji bOk nowski d:l'ialał tJOd wpływem Kijew
serskiej był Kijewski. Z8\Yoclnik tPn ~kiego, ~1,ul ""Zi:;tl l)Qrl \l\\ag"f?. iako oko
urz~·szcz.al niereg·lllarnie na tl'ening-i. lirzno·~f'i la~·orl'l.ąc~. do·trrhrza:«ową .ie
iekceważ~·ł pole·reoia kiero\vnictwa se.k !!O niekaralność. ~r.cze~·„ p·1·1yz.naniP się 
rji, a klub traktował jako przedsiębior- do winv. oJrnzana ~kr11rhl! i ukarał go 
stwo dcchOd«>we. Kijewski usiłował tiu ,dyskwalifikac-ję. ·na okres 6 miesięcy z 
mar.z,-ć sie tym, że podo})no miał rnvl.- 1~·m, że \Vojnow::;.ki w li$rie otwartym 
\W\!~·ę i z powodu braku hutów inie sta- który bęclozie opniblilrnwa111~' w prasie. 
wił się na 1awodv. Z drug-ie.i jednak przyzna się do popełnionych błędów i 
srtrnn~· uc;talono. że Kijewski oświad- przyrzeknie poprawę. 
ez~·ł. że gdyby do-słał nowe buty, zrruCi Wreszcie Niewad1ił. NiPwadził rów-
20 dk. nadwagi i będzie walczył. Ponie- nież odmówił wr.in<ln d0 Gdańska. ale 
waż Kijewski był motorem wszystkiego na S\Ye usprawiedlil\'ienie podał, ż,e po 
7ła i siał d.emoraliz.ację w sekcji (był mistrzostwarh Pol.~:ki hyl m<Jralnie i fi
również karany 7a d.okOinanle kradzieży zrcz.nie wyrzerpa,n:v i przygnęhiony. Nie 
w fabryce), Si:id Kole:.!eń-ki nie znalu'lwadzit przrzn. ?.l c:.ię 5zczerze rlo "·inv. 
żatJ.nvch okoliczno~ci łagndzących j Są.ct. biorac p{)d nwai!'ę .ie1rn dot~·chrz8-
umając go winnym ustawicznego szan- "'O\\'ę, .nieika.ralnQl~Ć ,v- kh1bi~, ud.zieli! 
www ., mm SS :awm:: •WWW™ł"l~:W: -

Tytuł mistrza po raz trzeci 
zdobyły siatkarki III Gimn. - Dalsze w'vniki finałów 
W sali YMCA odbyły i;ię dalsze zawody w/ PSTP 2:1 (15:10, 4:15, 15:6) XV Gimn. - XI 

ramach rozgrywek o mistrzostwo szkół średnich Gmin. 2:0 (15:3, 15:7), 
w piłce r~zne.J. Przyniosły one wyjaśnienie sy 
tuacji, gdyż w bezpośrednim spotkaniu III 
Gimn. z V Gimn. zdecydował'Y się losy tytułu 

mistrza. siatkówki żeń11kiej. Obecnie do rozwią, 
zania. pozostlła sprawa mistrzostwa. w siatków 
ce żeńskiej, a dalsze mecze będą miały wpływ 
jedynie na. kształtowanie się końcowych mieJsc 
ta beli finałowych. 

Historia ostatnich spotkań jest dosyć cieka 
wa„ Na pierwszy ogieli poszły dziewczęta., roz
grywając spotkanie decydujące o mi@trzostwie. 
Gra stała na wysokim poziomie, a wynik koń 
cowy 2:0 (15:10. 15:11) dl;i. III GIMN. .1'lst 

mu surGwej na.gany za niesubordynację, 
która mogła miee ujemnv wpłvw na 
młodszych kolegów. 

\V~·t'<>k Sądu .Kole?:efakier--<> niechże 
hędzie przr~trogo. dla innych rzlonków 
Zwią.zkowra-71'~'\\'U. w~·niłrn. howi~m z 
n.:ego jasno. 7° kl llh ten. rltrnj11r o rlollre 
imię sport11 16dr.kie:rn i poQlskiego. nie 
ma zami·arn 1o1Pro11·:i.C> w s .vyc·h "zc>re
gach rozc;adników dpmorn lizarji i zla. 

Pjęściarze ~ 
szvkuią się do Oslo 

Przygotowując sit do mistrzostw E'lr<l'[ly, 
n~,jlepsi pięściarze Czechosłowacji rozegrali w 
Pradze spotkania. E'liminacyjno. które wykazały 
że MAJDLOCE:, PETRINA. TORMA i FADi
MACHER maj!! już zaJ>ewnion~ miejsce w rew 
prezentacji. 

Poza tym k:tndyda,tami są: ZACHAR-A, 
SVARKO, TAUBENEK ornz NE.TUKA 1 SMEJ 
KAL. Między dwoma ostatnimi nie doszło do 
bezpośredniego spotkania., gdyż rozegrano dwie 
walki w wadze ci~żkiej. 

Na pięć klas 
będą podzie!eni zawodnicy 

Wydział . Sportu GUKF opracował projekt 
regulaminu klasyfikacji z1n•10rlników. Regula... 
min przewiduje podział zawodników na 5 kla3: 
młodzieżową, klasę trzecią, klasę drugą,, pier. 
wsZą i mistrzowską. 

Klasyfikacja. obejmuje zawodników (a:ki) 
we wszystkich dyscyplinach sportu, a niezbęd. 

nym wa.runkiem zdobycia klasy będzie posia.. 
danie Odznaki Sprawności Fizycznej. Zallcza
nie r.awodników po poszczególnych kla.s nastą. 
Pi na. podstav.-1!! osiągniętych wyników. Klasa 
młodzieżowa obejmie młodzież od 10 do lR lat, 

Dziś Widzew-PTC 

Byli już w połowie droid, kiedy na- miernikiem ambitnej gry tego zespol11, który 
gie jeden z małych chłopców biegnących tym.samym ZDOBYL TYTUTJ MISTRZA JUt 
na przedzie zaalarmował krzykiem PO RAZ TRZECI z RZ"F,lDU. Drużyna pokonll. 
swych towarzyszy. Gdy pozostali zbliżyli na także po raz trzeci zdobyła. tytuł wicemi

się do zarośli ujrzeli przed sobą dwa le- strl'l;i.. 
ż.ące nieruchomo ciała Judzkie. Następnie obserwowaliF.my apotkanfa. fina... 

Potem na boisko wlO'ocZyli koszykarze, kt6 
rzy już posiadają mistrza, toteż tutaj walka 
toczyła się o drugie miejsce. XV Gimn., mając 
wybitną przewagę przez cały czas, wygrało z 
X Gimn. 52:32 (27:15). Następny mecz III Gim 
nazjum - XXI Gimn. był emocjonujący i od. 
był się 'P neTWowej atmosferze. Drużyna III 
Gimn. za.grała dobrze taktycznie: na despera.c
kie i chaotyczne ataki przeciwnika odpowie_ 
działa spokojnymi dobrze przemyślanymi akcja 
mi. Najlepszą była trójka a.taku: Maciejewski 
Sobociński, Pilarski - szybka spra.wna. i zgra. 
na. Nieco słabiej grali obrońcy. XXI Gimn. mia 
ło najlepszego zaworl.nika w Frontczaku d:VoJIO 
no~anym strza!owo. W~łlik meczu 3i:27 (22:6). 

Obecnie pozo~tało jeszc?.e do rozegrania spot 
kanie o tytuł mistrz:i. „siatki". Tut~j walczyć 

będą: XV Gimn. - XXI Ginm. Trudno jest ty 
uovrać zwycięzcę. ~edn~k gdyby nim byl:1. cfru 
żyna XV G1mn. to u~t~nowił~by swego rodza • 
.1n rekord zdobywajac dwa. tyt-1ły mistrz'lw
skie. 

Dzisia.j mamy w LodZi mecz o mistrzostwo 
II Ligi piłka.r.skiej. Odbędzie się on na stadio 
nie przy a.I. Unii o godz. 18. Do gry staną, dm„ 
żyny lokalne Widzew - PTC. Mec?. zapowiada. 
się ciekavie. wynik jego bowiem decyduje któ 
ra z tych drużyn reprezentujących piłkarstwo 
łódzkie w II lidze. .ieSt lepsz„, PTC wygrało 
ostatnio dwa spotk~nia. zdohywaj~r. piuwne 
innkty miRtrzowskie. Widzę-w natomiast, po nls 
złym ~t>1rcie. nie ma l!i!::r.r:ęścia, i przegrywa. głó 
wnJe dzięki brakowi ~tu:elców w ataku. Na o~ół 
Jednak panu.ie opini:I. że m~i r. PTC. mimo 
tego mankamentu., Widiew powinien „wYgrać. -------------------•• łowe „siatki'' chłopców. Tut;1,j stawka złożona. ! czterech drużyn była prawie wyrówn;1,na 

•• Metalowiec" obraduje 
W dniu 10 czerwca 1949 r. w lokalu wfag. 

nym przy ul. kpt. Pogonowskiego Nr 89 w Lo
ck."i odb•,dzie się o godz. 18.00 w Lszym, o go 
cl.zinie 18.00 w II.gim tenninie Wal~ Zgroma 
dzenie Związkowego Klubu Sportowego Meta. 
lowców „Metalowiec' '. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

Dr BILIŃSKI - cho
roby serca - wznowił 

przyjęcia 11-14. Le. 
gionów, 3. ' 413 

Dr KOŁSUT ZOfiA. 
!horoby kobiece, a.ku· 
szeria t.órlź, Pio1 rknw 
sha 70 t<:>I. 212-~2 ~n 
dzina 3-5 6i'·ŁK 

Kupno . Sprzeda7 

ZEGARKI, zlot.o, i;r& 
bro, kamienie, kupno. 
11prze1fa1:, „Omega'' -
Piotrkowska 4 546u 

TANIO łózka, toaleta 
biurko, kredens, tap. 
ci;an fotelf\ sprz€dam 
Zacisze 6.-51. Dojazd 
„6". 4-593G 

DOM nowocz.esny, oraz 
plac do · ~przedania. 
Wi1tdcnność St al ina. 1.1. 
m. J. , 440 
MOTOCYKL NSW 250 
cm stan dobry sprze. 
dam. Więckowskiego 4 
m. 22.' 4-.J-2 

NAUKA 

ZGŁOSZENIA na ma-
8z:n1op18anie, księgo_ 

woś<'. - Kursy Stowa
rzyszenia. SLenografów 
- L,)dź, Piotrkowska 
83, Piotrków, Barlickie 
~o 1. 655u 
-KURSY kroju, mode.. 
!owania przy Instytu
cie. Zapisy Wólczańska 
2 7, pnprzeczna oficy
na 4-33 

WA R S ZTAT KROJU modelowania 
ubrań damskich, dzie

ślusarsko-mech cięcych, bieliźniarstwa 
wyuczają. trzymiesięcz

nowocześnie komplet- ne kursy IPR. Próchni. 
nie urządzony centrum ka 25 652u 

Bydgoszczy SPZEDAM ~aorrarowame oracv 
Spieszne oferty „PAii." ---------

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16 POTRZiEBNA uczc~wa 
pod Nr 3169 694-k romocnica 1tomowR. -

Wiad-omoś<~: 'Vólczań. 

MECHANICZNA Wy· sk?. 13fi, m. 4. 4-U 
twórnia Mebli M1sz. POMOC clomow~. poszu 
czak, Łódź, 8ieukiem· 
cza 68 sklep 8talina 
22. Poleca meble wszel 
kiego rodzaju. Stoły 

rozsuwane od 14.000 zł. 

Ht.oliki 
3.300 żł. 

radiowe 

kiwana. Zgl-0szenia. 
\~.'schod:1ia 49-54. Da. 
widowicz. 4392G 

NA-LETNISKO do 
trzy lotniego potrzebna 
o.piekunka. Referencje. 

orl Koffeciuszki 46-6; od 
62] 4--7. 44-3 

i walka zacięta. Grały l'l sobą kolejno: PSTP -
XI Gimn. 2:0 (15:6, 15:10) XXI Gimn. 

,,Powszechniak" nie przegrywa 
Zbiórkę motorzystów 
w-yznaczył LKS Włókniarz 

Zarząd Sekcji Motorowe.I ŁKS 'tVłóknia:r...: 
C~ekawy ruecz piłkarski w Ozorkowie - wzywa swych członków do etawieui:i. się na 

W Ozorkowie odbyly się za.wody piłkarskie drużyna. Ozorkowa miała wiele okazji d1J wvrów parkingu przy ulicy Daszyńskiego (róg Sien. 
między drużyną szkoły zawodowej KS :Metalo. nania, nic z tego nie wyszło, bo z'awodził. M:i. j kiewicZa _w. dniu 1 czerwca .rb. o godz. 16.30 
wiec (Lęczyca.), a teamem szkół powszechnych chalak, zwlekając z oddaniem &trzału. celem wzięcia udziału w defiladzie. 
KS. Powszechni.akiem. Mecz był ciekawą im- Po pauzie w „Powszechniaku" zaszły zmia Motorzyści winni się stawić wrn z ma.BZY 
prezą ozorkowa i wzbudził duże zainteresowa. ny w ataku, co ·,,.yszło z korzyścią, dla drużyny. nami, w kombinezonach i czapkach pod ryg~. 
nie, zwłaszcza. wśród młodzieży szkolnej. Gdy Ze strzah Knbiaka padła pierwsza bramka, a t·em organizaryjnym. 
by nie pech strzalo'wy Michalaka., kier·ownika wkrótce też drużyna dopingowana. przez publL ,----------------·----i 
ataku, „Powszechniak'' mógłby mecz wygrać. czność zdobyła w zamiesz:lniu podbramkowym PA~STWOWE ZAKŁADY 
.,Metalowcy" strzelali celniej i w pierwszej po. drugą bramkę, ustalają,c wynik 2:2. W druty. PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 6 
łowie prowadZili 2:0, chociaż technicznie ustę- nie „Powszechniaka,'' wyró2nili się Chmielec. 
powali przeciwnikowi. Pierwszą. bramkę „Me. Kl R„ Stasfak i Nowakowski, 11 przeciwnikó'll! 
talowiec'' uzyfkal przez M:imińskiego i chociaż - obrońc:t Kruszyniak. 

Czterech finalistów 

w Łod~i. ul. Rzgowska 17 a 

z;itrudnią natychmiast: 
l) ROBOTNIKÓW 

TRANSPORTOWYCH 
2) SPRZĄTACZKI 

szkół średnich w piłce nożnej. cięstwa „kościuszkowców' • przyczynił się wybi I 

3) UCZNróW(ce>' cd 18-20 lat na od· 
dlliał l}rzygotowawczy - francuski 

4\ CHŁOPCOW d-0 nauki na selfakti>ry 
Zgłoszenia osobiste 

dział Personalny. 
przyjmuje Wy-

695-k 

wyłoniły już spotkania piłkarskie drużyn szkolnych I 
Odbyły się półfinały o mistrzostwo łódzkich nę III GlMN. IM. tEROMSKIEG-0 3:ct. Do zwy I 
Spotkania te za.kończyły się zwycię~twami fa tnie bramkarz ,.Żeromskiego'' - Sobociński. , 

worytów. Finały rozpoczynają się (każdy z ka;;, Zawodnik ten ma przebłyski formy. W niekt.ó- '----------------·---..t 
dym) w ha.jbliższy wtorek. rych spotkaniach gra dobrze - wczoraj zaś prze ________ ..., __________ .., 

Wyniki spotkań półfinałowych są. na.stępu. p·.1szczał najsłabsze tJiłki. 
1
• Przedsiębiorstwo 

. Rem&ntowo - Montai1>we 
Jące: W d„ui:ynie zwycięzców wyróż11ił się Mizgier • 

PST II GIM"''T HA I Przemysłu 'Włókienniczego P - ,. . NDLOWE. Jeszcze w ataku. 
t k 1 b · 1 s k ły p ł Państw. Przedsiębiorstwo Wyodrębnione a s a o graJącego ?.espo u z o rzemys O- Do fin:iłn piłknskich mistrzostw szkół śre_ ·

1 wej nie widzieliśmy. Spotkanie t.o za.kończyło clnich zakwalifikowały Się: PSTP, GIMN. KO- , W· L(}{lzi. ul. Plntrkowska. Nr 255 
się zwycięstwem PST:P w skromnym stosunku FERNIKA, XI GIMN. i LIC., oraz zespól XXI I rntrudni natychmiast: 
2:0 (1:0). NaJ'.ep$zym w drużynie był Rakowie Gil\'IN. IM. T. KOśCIUSZKl. Il W.vkwalifikowa.nych KSIĘGOWYCH 
cki i Dybowski w a.takn oraz WalcZak w porno. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~1 2) Wysokokwalifikowanycb 
cy. Rewelacyjna drużyna XI GIMN. pokonała ELEKTRYKÓW 
bez większego wysiłk11 GIMN. XX (Ruda Pa- Mistrzost\Va pań 3\ KRESLARZY z praktyką 
bia.nicka.) 3:0 (2:0). Drużyna. łódzka mimo zwy fi 4) MURARZY 
cięstwa wypadła. slabo a szczególnie za.wiódł a. We orecie :1) POMOCNIK()W murarskich 
tak, Napastnicy marnowali „murowane'' sytn. W dniu wczorajszym or\były się w- sali Pol- 6) RO"OTNIKOW do ezyszczenia ko· 
cje. Bramki strzelili: Stopiński 2 i Prz:vwarski skiej YMCA inrl.ywidualne mistrzostwa szer. ! tlów • 
jedną. Emocjonujący był mecz GIMN. KOPER miercze Polski kobiet. Reprezentowane były 7) ROROTNIKOW nlewykwałifikowa· 
NIKA - LIC. PLASTYCZNE. Rutynowani trzy okręgi: war~zawski, śląski, oraz poznań- n,vch 
uczniowie spod znaku „Kopernika" nie mogli ski: Zitloszenia osobiste przyjmu.ie Wy-
sobie dać rady z dobrze usposobionym przeciw_ Tytuł mistrza Polski przypadł w udziale Li. dział Personalny. 696-k 
nikiem. Jeszcze 7 min. przed końcem spotkania Szkowskiej z Katowic - B pkt., drugie miej. 
wynik brzmiał 1:0. na korzyść Lic. Plastyczne- sce uzyskała Markowska z Warszawy pkt 7:1, 
go. Dopiero os~ry strzał Korpalskiego a w chwi trzecią lokatę przyznano Skupieniównie z Ka_ 
lę potem rzut karny (KorpalSk1) przyniósł upra towic pkt. 6:2. czwarte miejsce zajęła Nawrocka 
gnione zwycięstwo. z W.wy pkt. ,5:3, piąte miejsce: Rowecka z Po 

Najłatwiej~ze zwycięstwo odnieśli piłkarze znania pkt. 4:4, oraz szóstą lokatę uzyska.la 
XXI GIMN. IM. T. KOśCIUSZKI bijąc druży. Warczakówna z Katowic pkt. 3:5. 
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